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Prezydent Hoover zaprzecza
iakoby miał proieMu rewizii „Korytarza Polskiego“ lub

Traktatu Wersalskiego
WASZYNGTON, 26. 10. Z „Białego Domu“ wydano. ,  - w - ....... .............^ d z i s i a j  ofis

ejalny komunikat zaprzeczający jakoby prezydent Hoover miał czynić ja* 
kiekolwiek propozycje w sprawie Pomorza. Komunikat ten brzmi:

Wiadomości prasowe, iakoby prezydent miał przedkładać projekt 
■■.kor.vłarra Polskiego“ pozbawione są jakiejkolwiek podstawy. — 

ezydcnt mc czynił żadnych tego rodzaju propozycyj.
wIa, '* k/am o  °ficja,nym komunikatem z Białego Domu zdementowano 
sa!«t- w ’ •",itoby Pre2vdent Hoover proponował rewizją Traktatu Wer. 

IW  POniewaz -Prezydent Hoover nic podobnego nie mówił“.
. tCn spos,ób “M a  filoniemieckiej grupy sen. Boraha, wysługu.

stai, Z r f and2,e n,'e? iecWej na rzccz rewizji granic niemieckich. zo< 
p‘ . anton tatywnie z kol oficjalnej polityki Stanów Zjednoczonych A.
• zdezawuowana. — Przy Red.).

Więc poco plecie głupstwa
Senator B#raf  przmnafe się do nieznajomości 

stosunków w Europie
Mowy Jork, 27. I0. (PAT.). Wczoraj 

>^byi się w am basadzie francuskiej rau t 
prem jera Lavala, na którvmu* cześć

prócz całej delegacji francuskiej obecni 
■>v' 1 członkowie rządu, am basadorowie i 
>zefowie misyj dyplom atycznych. Sensa- 
dą tego wieczoru stała się ROZM OW A 
VłIĘDZY SE N A TO R EM  B O R A H EM  
^ AM BASADOREM  P O L S K IM  F IL I .

W IC Z E M  w czasie której am basador 
Powinszowawszy senatorowi Barahowi 
•dwagi cywilnej, z jaką am erykański se- 
ntor przyznał się do nieznajomości stanu

faktycznego spraw środkowej Europy, 
zwrócił uwagę, że deklaracje jego, pod. 
niecające już rozagitow ane elem enty n a ­
cjonalistyczne E uropy, mogą je popchnąć 
w' kierunku niepoczytalnych w ystąpień 
zbrojnych przeciwko sąsiadom. Senator 
Borah, poddając w wątpliwość opluję, bv 
jego słowa mogły przyczynić się w E uro. 
pie do naruszenia pokoju, zgodził się z 
tem, że JEG O  W IA D O M O ŚC I O FAK. 
TYCZNYM  ST A N IE  RZECZY W  PO L 
SCE I U JE J  SĄ SIA D Ó W  SĄ Z U P E Ł ­
N IE  N IE D O S T A T E C Z N E

Nie zam ierzaliśm y bynajm niej an g a io . 
wać naszych rządów, lecz raćzej szukać 
na terenie faktów  dla każdego z obu k ra ­
jów środka działania najbardziej skutecz­
nego w jego w łasnym  zakresie. Jesteśm y 
wspólnie zdecydowani dążyć do tego, 
ażeby konferencja w sprawie ogranicze­
nia i redukcji zbrojeń nie pominęła wiel­
kiej sposobności, jaka się nadarza i aby 
potrafiła spełnić to, co stanowi istotne 
zadanie w dziedzinie mocnej i trw ałej 
organizacji pokoju. Co do zobowiązań 
m iędzypaństwowych, uznajem y, żc przed 
wygaśnięciem rocznego m oratorjum  H oo 
vera może być potrzebne zawarcie ukła. 
du ná okres depresji gospodarczej, ukła­
du, co do warunków którego oba rządy 
czynią wszelkie zastrzeżenia. Inicjatyw ę 
tego porozum ienia powinny podjąć m o­
carstw a europejskie, szczególnie w tej 
sprawie zainteresowane w ramach ukła­
dów będących w mocy przed i lipca 1931 
roku.

Zaznajom iliśm y się specjalnie * głów­
nymi środkami, z którym i nasze rzą<h 
mogłyby przystąpić do spraw y odbudowy 
równowagi gospodarczej i zaufania. Je- 
stelm y przedewszystkiem  przekonani o 
doniosłości u trzym ania stałego kursu w a­
luty, jako podstaw y elem entarnej odbu­
dowy norm alnego życia gospodarczego 
w święcie, dla którego utrzym anie p a ry ­
tetu  złota we F rancji i Stanach Zjedn. 
stanowi czynnik pierw szorzędny. Bę 
dziemy w dalszym ciągu badali wszelkie 
metody, mogące doprowadzić do u s ta le ­
nia kursu waluty. Jakkolw iek krótki 
okres czasu, jakim rozporządzaliśm y nie 
pozwolił nam na sformtiłoAvanie określo­
nego program u, to jednak mogliśmy 
stwierdzić, że rozważaliśm y pod tym  sa 
mym kątem Avidzenia istotę problematów 
gospodarczych i finansowych. T a iden. 
tyczność poglądów może ułatwić ob’ 
rządom powodzenia skutecznej akcji.

Oficjalny wivnüc wizyfy lavala
w Mew Yorku

W aszyngton, 27 . 10 . (PA T.). KOM U . 
K A T O FIC JA L N Y , ogłoszony po za­

kończeniu rozmów prezydenta H oovera 
prem jerem  Lavalem  ma następujące 

brzmienie:
Tradycyjna przyjaźń Stanów Zjedn. 
Francji, nieistnienie jakichkolwiek 

praw spornych pomiędzy naszymi dwo- 
na rządami, tradycja długotrw ałej współ 
racy na rzecz pokoju św iata, tradycja, 
tórcj pakt Briand-K etlog dodał ostatnio 
owego blasku czynią możliwem i wska~ 
aneni zbadanie wszechstronnie licznych 
roblematów, w których oba rządy są za. 
'iteresowane. Obowiązkiem mężów sta­
li jest nie zaniedbywać żadnego środka 
Taktycznej współpracy dla wspólnego 
óbra. Zasada ta ma szczególnie donio­
sę znaczenie w chwili, w której św iat o- 
zekuje wskazań, mogących ułatwić mu 
•zetrwanie obecnej depresji tak zgubnej 
a wielu krajów. Pełne zaufania stosunl 
pomiędzy rządam i, są zasadniczym  ele­

k t e m  szybkiego uzdrowienia, do któ- 
■go winniśm y dążyć.
Podjęliśm y przypadające nam w udzia. 
zadanie w duchu całkowitej szczerości. 

Ostępy, jakie osiągnęliśmy są realne, 
nadaliśmy całkowicie położenie gospo. 
rcze świata, m iędzynarodowe stosunki 
niem związane, problem aty, dotyczące 

rojektowanych obecnie konferencyj w. 
prawie ograniczenia i redukcji zbrojeń. 
Idziaływanie depresji na sprawę spłaty 

ługów międzypaństwowych, zagadnie- 
v stabilizacji m iędzynarodowych, sto- 
A'ów wymiany ora2 . innych kwestyj

gospodarczych i finansowych. Szczere i 
serdeczne rozmowy pozwoliły zdać sobie 
sprawę w sposób jaknajbardziej szczegó­
łowy z istoty rozważanych problematów. 

.......

„Ani piędzi polskiej ziemi“
P r o t e s t  t o m i k ó w  p r z e c i w  n t e s l i i c k o n e m u  w n s t o p l e i t i p

s e n .  B o r a h i

Katowice, 27. 10. (Pat). Pod koniec ob­
rad delegacj' związków zawodowych robo­
tników przemysłu górniczego po referacie 
b. ministra Moraczewskiego przyjęto jed* 
nomyśln e następującą rezolucję:

Walny zjazd delegatów związków za­
wodowych robotników przemysłu górnicze 
go, reprezentujący najszersze warstwy pol­
skich górników województw śląskiego, kie­
leckiego i krakowskiego zakładają wobec 
całego świata protest przeciwko niesłycha­
nemu wystąpieniu senatora Boraha, który 
dał się użyć za narzędzie rewizjonistycznej 
propagandy Niemiec i wypowiedział się za 
rewizją granic, ustalonych traktatem w er­
salskim. W im'eniu najszerszych warstw 
polskich górników oświadczamy, że NIEMA

'TAKIEJ SIŁY NA śWIECIE, KTÓRABY 
MOGŁA ODEBRAĆ NAM CHOĆ JEDNĄ 
PIĘDŹ NASZEJ ZIEMI, oraz w której o- 
bronie aawsze staniemy, oddając za nią na 
sze tyc  e i naszą krew. Apelujemy do 
szlachetnego narodu amerykańskiego, dle 
którego wolności i niepodległości walczyli 
najlepsi synowie Polski i którego szlachet­
nym wyczynom w dobie wielkiej wojny o- 
raz niezmordowanej inicjatywie wielkiego 
syna ziemi amerykańskiej prezydenta Wil­
sona Polska ma tak wiele do zawdzięcze­
nia, by nie dał posłuchu niesłychanej gro 
źącej nową zawieruchą wojenną propagan­
dzie r.ietneckiej, stojąc zgodnie za swą szli 
chętną tradycją pa stronie sprawiedliwość 
dziejowej:

. Cały Naród Polski
bronie będzie Pomorza i Gdyni

nawet z bronią w reku
I n a u g u r a c j a  O d d z i a ł u  I n s i w i u l u  B a t i u c i c l e d o  w  G d y n i

i złożył następujące,,mocne oświadWczoraj o 7-rnej wieczorem w sali Pań­
stwowej Szkoły Morskiej odbyło się inaugu­
racyjne zebranie z okazji otwarcia Oddziału 
Gdyńskiego Instytutu Bałtyckiego.

Przy stole prezydjalnym zasiedli pp. mi >. 
dr. Strasburger, wicewojewoda pomorski dr. 
Sejdlitz, prezes Związku Tzb Przemysłowo- 
Handlowych b. min. klam er. Dowódca Floty 
komandor Unrug, dyr. departamentu morskie­
go dr. Hilchen, komisarz Rządu Z&bierzowski, 
dyr. Przodu Morskiego Poznański. Prócz 
tego av zebraniu Avzieli udział pp.: starosta 
morski Henssel, dyr. handlowy portu gdań­
skiego Nagórski, wiceprezes Izby Przem,-Han­
dlowej dr. Smoleń, szef wydziału wojsk. av 
Kom- Gen. w Gdańsku pułk. Rosner, prezes 
Rady Interesentów Portu konsul Korzon, dyr. 
Rumel, oraz liczni przedstawiciele miejsco­
wych ster oficjalnych i świata gospodarczego. 
Ogółem znajdoAvalo się na sali przeszło 300 
osób.

Zagaił zebranie av imieniu p. Wojewody

Pomorskiego p. wioewojewoda dr. S»ydlita,
Avskazująfc, iż moment obecny jest przełomo­
wym w dziejach Instytutu Bałtyckiego, dzięki 
stworzeniu placówki poświęconej specjalnie 
zagadnieniom morskim. Następnie p. wice­
wojewoda dr. Seydlitz ogłosił otwarcie oddzia­
łu Instytutu.

Odczyt inauguracyjny, pierwszy r. cyklu 
przewidzianych odmiÓAV naukowo-gospodar- 
czyeh, na temat „Pomorze i Śląsk jako sym­
bole niezależności gospodarczej i politycznej 
Polski1' wygłosił prezes Związku Izb Pvzem.- 
Handl. h. min. Czenław Klamer. Obszerny 
skrót tej bardzo ciekawej prelekcji podajemy 
dziś na ezołowem miejscu naszego numeru. 
W zakończeniu swego świetnego przemówienia 
p- miń. Klamer n a w i ą z a ł  do  os  t a-  
t n i e g o at y s t ę p i e n i  a s o u a- 
t o r a Ił o r a h ,n. b ę d ą c e  g -o n 0- 
av e m o g n i av o m at . d ł u g i  m 
ł a ń c u c h u  w r o g i e  h z a k u s ó av 
n a  o d w i e c z n i e  p o l s k i e  P o ­

rno • z e* 
ezeuic:

..W CHWILI GDY STRZELAJĄ DO 
POLSKI Z POZA OCEANU NALEŻY 
NAM GŁOŚNO POWIEDZIEĆ ŚWIATU. 
ŻE POMORZA I GDYNI BRONIĆ BA­
DZIE CAŁY NARÓD POLSKI Z BRONIń 
W RĘKU BEZ WZGLĄDU NA KONSE 
KWENOJE NOWEGO POŻARU ŚWIA­
TOWEGO".

Oświadczenie to p r z y j ę l i  z e b r a  
u i b ai v 7. ę d ł u g o  n i e m i 1 k n u- 
c v c li o k 1 a ,% k ó aa’ aa- y r a ż a j q «• 
t. c m r  p i; 1 u a s o l i d a r n o ś ć  
swoją ze stanowiskiem mówcy. Zaznaczyć na 
leży, iż SŁOWA POWYŻSZE NABIERA JA 
SPECJALNEGO ZNACZENIA. WYPOWIE 
DZIANE PRZEZ JEDNEGO Z CZOŁOWYCH 
PRZEDSTAWICIELI POLSKIEGO ŻYCI.' 
GOSPODARCZEGO..



ŚRODA’, Dn. 28 PAŹDZIERNIKA 1931 R.

Pomorze i Śląsk
symbole niezależności gospodarcze! Polski
W dn. 26 bm. odbyła się w G-dyni ina­

uguracja Oddziału Instytutu Bałtyckiego. 
Z racji tej b. min., prezes Związku Izb 
Przemysłowo-Handlowych w Polsce p. inż. 
Czesław Klamer wygłosił odczyt n. t* Śląsk 
i Pomorze jako symbole niezależności 
gospodarczej Polski. Odczyt ten podajemy 
w poniższoin skróceniu (przyp- Red.).

Z wielkiej całości Pom orza i Śląska, 
k tóre niegdyś wchodziły w skład P ań­
stwa Polskiego, ludność polska, przyw ią­
zana do wiary i języka ojców, zdołała za­
chować jedynie drobne obszary, aby w 
chwili, odbudowy Niepodległej Polski 
mogły one spełnić swoją rolę zgodnie z 
hfstorycznein i naturalnem  ich przezna­
czeniem. Ocena tych dwóch symboli na­
szego życia gospodarczego — Śląska, 
czyli polskiego zagłębia węglowego, — 
oraz Pom orza, jako naszego naturalnego 
dostępu do m orza — ma szczególne dla 
na<s znaczenie. Oba te te ry to rja  są przed­
miotem ataku naszego sąsiada zachod­
niego nie ze względu na ich znaczenie 
gospodarcze dla Niemiec, lecz W O BEC  
SZCZEGÓLNEG O ZN A C ZEN IA  IC H  
DLA P O L S K I. Bez Śląska i bez Pom o­
rza —  Polska przy obecnych stosunkach 
gospodarczych byłaby pozbawiona swo­
ich podstaw rozwojowych' zarówno dla 
produkcji przem ysłow ej, jak i dla wy­
miany tow arow ej ze światem  zewnęfcrz- 
nym, co godziłoby niechybnie w nieza­
leżność polityczną Rzeczypospolitej.

Ognisk« przemiislu 
polskiego

Dla rozwoju naszej produkcji przem y­
słowej przedewszystkiem  są potrzebne 
surowce i energja. T o  też niewątpliw ie 
polskie Zagłębie W ęglowe, z Górnym 
Śląskiem na czele, otwiera bardzo po­
myślne horyzonty, jako niewyczerpane 
źródło energji w postaci węgla. — W ę­
giel. jako źródło energji, jest i będzie 
Irwałą podstaw ą dla rozwoju przem ysłu 
polskiego. O bszar terenów’ węglowych 
wynosi 5.100  km*, zasoby węglowe są 
bardzo znaczne i obliczone do głębokości 
1000 m wynoszą 6a miljardów ton. Dla 
lepszego zrozum ienia tych liczb należy 
przypomnieć, że jedynie westfalskie za­
głębie i zagłębia angielskie posiadają 
większe zasoby, pierw sze — 1 1 5  miljar­
dów ton i angielskie — 182 miljardów 
ton.

Koszty budowy i eksploatacji kopalni 
węgla w Polskiem  Zagłębiu są znacznie 
mniejsze niż gdzieindziej, a jednocześnie 
wydajność górnika jest większa o 20% 
n ii górnika angielskiego o 10  % niż gór­
nika niemieckiego. Zdolność produkcyj­
na naszych kopalni wynosi 60 milj,, ton 
rocznie i może być z łatw ością powięk­
szona w razie wzrostu zapotrzebow ania. 
Produkcja węgla osiągnęła najwyższy 
stopień w 1928  r. i wyniosła ty lko  40.616 
tysięcy ton; z te j ilości w yeksportow aliś­
my T2.863 tys. ton. Przem ysł węglowy 
zatrudniał w t . 1930  — 1 17 .6 2 3  robotni­
ków

Walka o  runek 
węglowy

Posiadając wielkie bogactw a węglowe 
i doskonałe warunki wydobycia węgla, 
nie zdołała dotąd Polska wywalczyć so­
bie właściwego przynależnego jej miejsca 
w św iatowej produkcji węgla; w 1926  r. 
zdołaliśmy wydobyć 3 % ogólnej eksploa­
tacji węglowej i S% europejskiej, zajm u­
jąc 4 m iejsce w E uropie po Anglji, N iem ­
czech i Francji. Ze względu na rosnący 
stale eksport, węgiel posiada poważne 
znaczenie dla naszego bilansu handlowe­
go. W  ubiegłym —  1930  r. wartość wy­
eksportow anego węgla wynosiła 335  milj. 
złotych i czyniła 1 3 ,8% ogólnej wartości 
polskiego eksportu. Poniew aż eksport 
węgla odbywa się niemal wyłącznie dro­
gą m orską, widzim y, jak G Ł Ę B O K IE  
ZA LEŻN O ŚCI ZACHOD ZĄ M IĘD Z Y  
ŚLĄSKIEM  I  PO M O R ZEM  i jak waż­
nym jest problem przybliżenia do siebie 
tych dwóch dzielnic zapomocą odpowie­
dniego rozwoju linij kom unikacyjnych. 
Słabą stroną bowiem Zagłębia jest jego 
ekscentryczne położenie w stosunku za­
równo do rynku wewnętrznego, jak też

do portówf morskich, przez które odbywa 
się główmy eksport węgla.

Polskie Zagłębie W ęglowe, będąc źró­
dłem energji cieplnej dla całego przem y­
słu polskiego, stało się jednocześnie głów­
nym ośrodkiem  polskiej m etalurgji, która 
dostarcza surowiec bądź półprodukt dla 
szeregu przemysłów, mających podsta­
wowe znaczenie dla naszego gospodar­
stw a narodowego i dla obrony kraju . P o l­
ski przem ysł m etalowy, którego centrum 
jest Śląsk, sprowadza duże ilości rudy 
w ysokoprocentowej z zagranicy — zno­

wu głównie drogą m orską. W ytwórczość 
obecna stanowi mniej więcej % produk­
cji przedwojennej i wynosiła w r. 1928 — 
684 tys. ton surowego żelaza. 1.437  tys. 
ton stali i 1.045 tys. ton wyrobów w al­
ców nianych.

W szystko wskazuje na przodującą i 
doniosłą rolę Zagłębia w zakresie prze­
mysłu polskiego; w tern wielkiem środo­
wisku pracy przem ysłowej pracuje w po­
cie czoła w y ł ą c z n i e  l u d  p o i -  
s k i, zam ieszkujący tę rdzennie polski 
piastowską dzielnicę.

P o m o r z e  — b a z ą  p o l s k i e g o  l i a n d B u
zamorskiego

Po wielkiej wojnie, w momencie 
wskrzeszenia Polski, zostaliśm y pozba­
wieni w łasnego portu polskiego: Gdań­
ska bowiem, k tóry  zawsze był i jest ści­
śle zw iązany z Pom orzem  i Polską, — 
nie przyznano Polsce. T rak ta t W ersal­
ski powrolał do życia W . M. Gdańsk i włą­
czając je do obszaru gospodarczego P o l­
ski, tą drogą chciał zabezp. dostęp do m o­
rza dla 30-miljonoAvego państwa. N ieste­
ty  zobow iązania nałożone na W . M. 
Gdańsk nie zostały przez nie należycie 
wypełnione. T o  też naród i państwo, 
pomne doświadczeń historycznych i św ia­
dome ich skutków, utorow ały sobie same 
nową drogę do własnego wybrzeża, za­
pewniły sobie same wolny a pewny do­
stęp do morza. Jako symbol życia, sił 
polskich, wyrobienia myśli politycznej i 
gospodarczej —  symbol handlu zam or­
skiego pow staje w  najtrudniejszych w a­
runkach gospodarczych port i m iasto 
Gdynia.

Handel morski Polski Odrodzonej 
urósł w sposób imponujący i znów jak 
ongiś jest kierow any na północ, w pierw- 
szym rzędzie przez Gdańsk. Należy jed­
nak pam iętać o' błędach przeszłości, 
wśród których szczególnie ciężkim z han­
dlowego stanowiska był brak tradycyj 
kupieckich i udzielenie Gdańskowi m ono­
polu handlowego ze szkodą dla polskiego 
producenta. Do tej tradycji pragnie na­
wrócić znowu dzisiaj W . M. Gdańsk, w y­
taczając spór o Gdynię i odgrzewa na no­
wo tezy o wyłączności praw nabytych 
przez port gdański w stosunku do pol­
skiego handlu zamorskiego. Jednak dzi­
siaj nie tyle Gdańskowi chodzi o uzyska­
nie korzyści m aterjalnych, ile o skrępo­
wanie polityczne Polski. — W alka ta  jest 
dzisiaj o d c i n k i e m  f r o n t u  
o g ó l n y c h  z m a gań s i ę  R z e ­
s z y  N i e m i e c k i e j  z O d r o ­
d z o n ą  R z e c z p o s p o l i t ą

P o l s k ą .  Analiza cyfr obrotów' nowe­
go handlu zamorskiego, przekonywuje 
lepiej niż najw ym ow niejsze w yrazy ludz­
kie o tem , że do tej walki przystępujem y 
z niespożytem i siłami i nieograniczonem i 
możliwościami. Liczby naszych obrotów 
zam orskich — TO SĄ P O L S K IE  T R O . 
F E A  W  W A L C E  P O L IT Y C Z N E J Z 
NASZYM  ZA C H O D N IM  SĄ SIA D EM  
O G R A N ICE R Z E C Z Y P O SP O L IT E J. 
T e liczby są wyrazem  wysiłku obrony 
narodowej o swą całość wobec odwiecz­
nych zakusów niemieckich na ziemie sło­
wiańskie. \

N IE R O Z E R W A L N E  W Ę Z Ł Y  
Z PO M O R ZEM .

Zapowiadając wobec całego św iata re- 
stjducję swego stanowiska kosztem  P o l­
ski, N iem cy od chwili wskrzeszenia N ie­
podległej Polski prowadzą przeciw nam 
bezwzględną walkę gospodarczą, która 
od lat 6 p rzyjęła szczególnie jaskraw y 
charakter. U chylenie się od ratyfikacji 
naw et tak  niew ygodnego dla nas trak ta tu  
handlowego, który Polska ratyfikow ała, 
aby dać dowód gotowości pokojowej 
współpracy, jest wymownym dowodem, 
czego m amy się spodziewać z Zachodu. 
Skoro więc w 1924  r. wym iana tow arow a 
wynosiła z Niemcami 43 % ogólnego eks­
portu i 35 % ogólnego im portu, należało 
najw iększym  wysiłkiem uchylić grożące 
z  tej strony niebezpieczeństwo zbytniego 
uzależnienia się. Zostało to* wykonane 
przez rozwój wym iany tow arow ej z in­
nemu państwam i, a zwłaszcza zamorskie- 
mi za pośrednictwem  portów* polskich. 
Obecnie 5 5 % eksportu i 3 1 % im portu 
dokonywa się właśnie za pośrednictwem  
tych portów, które, uniezależniają nas od 
tranzy tu  przez Niemcy. O to  dlaczego 
Pom orze jest s y m b o l e m  n i  e- 
t y l k o  n a s z e g o  h a n d l u ,  
a l e  p r z e d e w s z y s t k i e m  n i e ­

z a l e ż n o ś c i  g o s p o d a r c z e j  
i tem  samem jest niei ozerwalnie związa. 
ne ze w szystkiem i innem i dzielnicami.
szczególnie zaś ze Śląskiem jako głów­
nym ośrodkiem produkcji przemysłowej.

Trzeba przybliżyć 
Śląsk do morza

T e dwie tak ważne w gospodarstw ie 
połacie naszego kraju są ściśle ze sobą 
powiązane. Główny strum ień tow arów  
polskich do Bałtyku płynie ze śląska, 
zwłaszcza pod postacią węgla kamienne 
go, który stanowi 8 1 ,3% ogólnego ładun 
ku m orskiego, dążącego w św iat z pol­
skich portów bałtyckich. Dla podniesie­
nia tego eksportu, Polska w ciągu osta t­
nich kilku lat przebudow ała istniejące ko­
leje, prowadzące ze Śląska nad Bałtyk. 
A skoro te uspraw nienia dróg is tn ie ją ­
cych okazał)* się niewystarczającerni, Pol 
ska przystąpiła do budowy linji kolejo­
wej, prowadzącej najkrótszą drogą z pol­
skiego Zagłębia W ęglow ego nad Bałtyk. 
Jeśli budowa dróg kom unikacyjnych jest 
punktem  wyjścia dla rozwoju stosunków 
handlowych, to  dla rozw oju handlu poi 
skiego przez Gdynię i Gdańsk będą po­
trzebne i niezbędne dalsze drogi, prowa 
dzące z poszczególnych dzielnic do Bał 
tyku, k tóre przybliża je do morza. Szcze­
gólnie ważnem  jest zadanie przybliżenia 
Śląska do morza.

W śród tych dróg może najważniejsza 
będzie —  mało dotychczas wykorzystana 
droga w odna —  W isła łącznie z dopły 
wami, które po należytem  uregulow ani ! 
stw orzą wspaniały, jeden z najlepszych; 
w Kuropie system ów wodnych, zdolnyc’ • 
do spławu i żeglugi. W isła jest najpr* 
w ażniejszą rzeką Bałtyku, o największym 
obszarze ciążenia, a jednocześnie najwię 
cej zaniedbanym  szlakiem wodnym. P ro  
blem należytego połączenia wybrzeż" 
m orskiego z wnętrzem  kraju nie będzie 
rozwiązany, a organiczne państwowi 
utrw alenie więzi między Pom orzeni a 
Polską nie nastąpi tak  długo, dopóki nh 
będą stw orzone współczesne warunki że 
glugi na W iśle. R egulacja i uspławni? 
nie W isły należą do tej sam ej kategori 
zagadnień, co budowa Gdyni i m agistra1: 
Śląsk-Bałtyk.

Ożywiona wym iana tow arow a w por 
tach polskich wywoła z biegiem ezs^: 
rozwój przem ysłów  przetwórczych', nie 
tv lko w samych portach, lecz i na sąsie 
dnieli terenach, a więc na calem Pom orzu 
zwłaszcza wzdłuż W isły. P rzem ysł ten 
będzie się opierał o źródła energji węglo. 
wej i m iejscowych sił wodnych, a jedno­
cześnie o surowce bądź przywożone z za 
granicy, bądź eksportow ane z kraju. Po 
lityfca gospodarcza Polski musi mieć na 
widoku ułatw ienie powstania i roztyci” 
przem ysłów przeróbczych nietylko w imię 
gospodarczych potrzeb całości Rzeczy 
pospolitej, lecz również w imię polityki 
narodowościowej, żeby wzmocnić d c . 
rnent polski na Pom orzu.

Wara od Pomorza!
Odpowiedź Polski ma skandaliczne oświadczenie

sen. Boraha
Niesłychane oświadczenie amerykańskiego 

senatora Boraha poruszyło do głębi całe spo­
łeczeństwo polskie. Ze wszystkich stron Polski 
mnożą się protesty przesyłane do Warszawy.

Minister Zaleski natychmiast po pierwszej 
wiadomości, o tekście skandalicznej enuncjacji 
sen. Boraha oświadczył przedstawicielom pra­
sy, co następuje:

„Rząd polski nie ma żadnego zamiaru zaj­
mować ofia jalnego stanowiska wobec prywat­
nego przemówienia p. senatora Borab do prasy.

Jednakże mogę stwierdzić, że STANOWI­
SKO NIETYLKO RZĄDU POLSKIEGO, ALE  
I CAŁEGO NARODU POLSKIEGO JE ST  
ZNANE POWSZECHNIE I STRESZCZA SIĘ 
W PORMIE ABSOLUTNEGO „NON POS- 
SUMUSA

NARÓD POLSKI NIE MOŻE PODJĄĆ I 
NIE PODEJMIE ŻADNEJ DYSKUSJI NA 
TEMAT SWOICH GRANIC. Wystarczy zre­
sztą chwila zastanowienia, żeby dojść do prze­
konania, jak wyglądałaby polityka światowa, 
gdyby za każdym razem, gdy ktoś zgłosi pre­
tensje do audzego terytorium, zwoływano kon­
ferencje międzynarodowe dc» rozpatrywania 
tych pretensyj.

Mielibyśmy wtedy rewizje grani o na całym 
świacie w permanemofli.*

Prezes sejmowej komisji spraw zagranicz­
nych pos. ks- Janusz Radziwiłł w związku z 
wystąpieniem senatora Boraha oświadczył m. 
innemi:

„Pan minister Zaleski ocenił to oświadcze­
nie w sposób tak jasny i tak ściśle odpowia­
dający powszechnej opiuji narodu polskiego, 
że byłoby zbędnem ooś do niego dodawać. Mu­
szę jednak stwierdzić nietylko jako prezes ko­
misji spraw zagranicznych Sejmu polskiego, 
ale jako przedstawiciel życia gospodarczego, 
że z punktu widzenia stojącego przed światem 
olbrzymiego zadania porozumienia gospodar­
czego, którego rozpatrzeniu jest poświęcona 
podróż premjera Larala do "Waszyngtonu, 
oświadczenia w stylu p. Boraha, SĄ W NAJ­
WYŻSZYM STOPNIU SZKODLIWE.

Są one w najwyższym stopniu szkodliwe 
dla interesów ogólnych, ale i dla samych Nie­
miec przedewszystkiem. Niedźwiedzią też 
przysługę wyświadczył p. Borah rządowi nie­
mieckiemu, który stara się Rzeszę wjąirowa- 
d!zió z chaosu rozumiejąc, że jest to możliwe 
tylko wdrodze porozumienia Niemiec z inny­
mi krajami Europy, przedewszystkiem zaś z 
Francją. Mówiło się tyle o kryzysie zaufania 
— ciągnie u a szj rozmówca — TYLKO W AT­
MOSFERZE ZAUFANIA MOŻE NASTĄPIĆ 
USPOKOJENIE GOSPODARCZE EUROPY.

Wszystko co może to zaufanie podkopywać -  
a wysuwanie koncepcji w stylu p. Boraha pod 
kopujo je przedewszystkiem, jest szkodliwe.

P. Borah godzi w usiłowania kierowniczych 
polityków europejskich uzdrowienia gospodar­
czego świata. P. Borah podtrzymuje przecież 
hitleryzm, niebezpieczny dla pokoju.

Rząd polski oparty o większość dawno dal 
dowód zrozumienia konieczności współpracy z 
Rzeszą, przedewszystkiem na odcinku gospo­
darczym. ratyfikując traktat handlowy.

Ratyfikacja traktatu handlowego jest do­
wodem, że rząd polski jest gotów w zrozumie­
niu konieczności współpracy pójść nawet na 
ustępstwa i ofiary* Praca gospodarcza między 
Rzeszą a Polską jest możliwa zarówno w inte­
resie Polski, jak i Niemiec i. na tera też tle. 
oświadczenie senatora Boraha jest przede 
wszystkiera szkodliwe dla sarnyeh Niemiec, 
których sytuacja gospodarcza jest tak bardzr 
krytyczna, a których rząd, jak powiedziałem, 
zrozumiał konieczność porozumienia z Francją

Te same poglądy wypowiedzieli przedsta­
wiciele różnych ugrupowań sejmowych.

Jednocześnie a skandalicznem oświadczę 
niem sen. Boraha w całej Polsce a w dniu dzi­
siejszym i na Pomostu odbędą się zebraniu ; 
manifestacje protestacyjne.



ŚRODA, Dp. 28 PAŹDZIERNIKA 1931 R.

Czerwono gwiazda nad morzami
lilii napala żagiew buntu w marynarce iwiaia?

IV, G Q £LWtl O nnd 51 wsi 1 i c in t; ł-  i • .«N.cdawno .podawaliśmy tajne uchwałv 
Trzecio? i j '..¿yiiarodówk* poi.iT^te na lip 
cowym kongresie moskiewskim. W---ód 
szeregu omawanych punktów znajdow. 1 
się następujący: „Propaganda (czerwon ■;i 
w armiach i marynarkach państw kapliaii- 
stycznych ma być wzmożona“«

W parą miesięcy potem wybuchł znany 
strajk morski w flocie angielskiej, a w o- 
statnich tygodniach depesze donoszą o trwa 
i.ąCym wciąż buncie na okrętach marynarki 
niemieckiej.

Z Leningradu donoszą, że strajk mary­
narzy n'endeckich trwa w dalszym ciągu 
wobec teroru stosowanego przez kierowni- 
ctwo strajku. interwencje niemieckich 
władz konsularnych i ambasady niemiec­
kiej w Moskwie nie dały rezultatów. W 
porcie leitingradzkćm znajduje się obecnie 
40 statków niemieckich.

Kilonji znowu odbyła się pierwsza 
rozprawa przeciwko 5-ciu palaczom okrę­
tu niemieckiego „Asta* 1“, na którym w cza 
s.e pobytu w Leningradzie wybuchł dziki 
strajk. Oskarżeni zeznali, że po przybyciu 
do Leningradti zostali zaproszeni przez in 
nych marynarzy niemieckich na zgromadzę 
nie, któremu przewodniczył obywatel so 
wiecki. Sąd skazał wszystkich 5-ciu oskar 
żonych palaczy za niesubordynację na karę 
wiezienia po 2 miesiące.

Zdumiewającym jest,;., niski wymiar ka 
ry

W związku ze zbliżająceml się wybora 
ni/i do parlamentu ang elskiego paryski „Fi 
garo przypom na niezmiernie znamienne 
incydenty z  przed lat trzech, w których na 
'eży szukać precedensów do buntu floty 
Brytyjskiej.

Działo się (oczywiście) w Moskwie w le 
roku 1928 w dawnym klubie Szlachec­

ki«* przemianowanym ua lokal Syndyka­
tów, w czasie obrad VI kongresu światowe 
40 Trzeciej Międzynarodówki.

Delegat angielski Bell składał raport 
niezwykłej doniosłości o PRACY REWO­
LUCYJNEJ W ARMJI I W MARYNARCE 
KRAJÓW BURŻUAZYJNYCH, zwłaszcza 
w Anglji Francji.

Bell konstatował między dnnemi, że 
wśród „personelu mechaników floty brytyj 
skiej prowadzi się prace poważne i założo­
no już szereg komórek komunistycznych".
DZIWNA OSOBISTOŚĆ 0  KWADRATO­

WEJ TWARZY.
„Dziwna osobistość ten Bell — pisał 

wówczas ,,F’garo“ — trudno stwierdzić je 
go rzeczywistą identyczność jak to zresztą 
często bywa wśród propagatorów dżumy 
bolszewickiej. Kwadratowa jego twarz zda 
ie się należeć do rasy anglosask'ej. Zdaje 
się jednak, że nosił dawniej nazwisko izra- 
clickie, jak Borodin, główny organizator 
rewolucji chińskiej, który najpierw nazy­
wał się Jakóbem".

Rewelacje „Figaro“ o tajemnicach kon 
gresu Moskiewskiego zostały przedłożone 
wysokim dygnitarzom polityki angielsk.ej, 
nie zdołały jednak zachwiać zaufania rzą­
du angielskiego do dyscypliny panującej w 
jego marynarce.

Przeciwnie. Wkróce potem premierem 
został Ramsay Mac Donald, który zainau­
gurował POLITYKĘ ZBLIŻENIA Z MO­
SKWĄ.
Stosunki finansowe z Sowjetanr były pierw 
sza przyczyną trudności, które spowodowa 
ły kryzys dobrobytu angielskiego. Mac Do 
nald okazał się dobrym patrjotą i opuścił 
swą partję, aby wytrwać wiernie przy sztan 
darze Narodu, niestety nie przedsięwziął 
środków ostróżności przeciw propagandzie 
komunistycznej we flocie i z tej strony wła 
śnie padł cios!

Na wiadomość, że 8 pancerników, 4 krą 
równiki i szereg drobniejszych jednostek 
zbuntowało się — prestiż angielski spad! 
nagle, a równoczesny spadek funta pozwą 
la umysłom matematycznym obliczyć ten 
upadek precyzyjnie.

BOLSZEWICKI CIOS W ANGLJĘ.
A jednak od czasu wyżej wspomnianych 

rcwclacyj „Figara“ n'c brakło ostrzeżeń 
dla premjera Anglji j Adm ralicji Brytyj­
skiej, że propaganda sowjecka rośnie. Wie 
dziano dokładnie, że w Portsmouth Dewon 
post : Uhetam stworzono „Ognisko Czer­
wonego marynarza" z inicjatywy ambasa­
dy sowjerkiej w Londynie przy pomocy t. ' 
zw. „ajentów handlowych“.

Już w lipeu 1930 r. prowokatorzy .m o­

skiewscy usiłowali wywołać strajk generał 
r,y w maiynarce handlowej. Ruch wszczęty 
przez marynarzy arabskich, maltańskich, 
murzyńsk’ch, pociągnął za sobą ku zdumie­
niu federacj. Armatorów znaczną liczbę ma 
rynarzy angielskich. Z pomysłem tym zwią 
zany był jeszcze inny projekt o ramach 
znacznie obszerniejszych, co do którego 
złożył rewelacje Tom Walsch agitator bol­
szewicki z Australji , który zerwał z Mo­
skwą. Wedle wspomnianego planu chodzi­
ło o IZOLOWANIE ANGLJI OD JEJ DO- 
MINJÓW za pomocą strajku morsk ego. 
Tom Walsch podał szereg danych <o znako­
micie zorganizowanych placówkach pracy 
destrukcyjnej. Aczkolwiek rewelacje te by 
ły publikowane w „Daily Mail“ RZĄD PAR 
TJI PRACY POMINĄŁ JE MILCZENIEM.

Ostatni bunt floty brytyjskiej podważył 
fundamenty potęgi angielskiej i 'zadał 
śmiertelny cios prestiżowi Albionu. Rzuca

też jaskrawe światło na przedziwną ślepo 
tę rządu Labour Party wobec propagandy 
komunistycznej.

BĄDŻMI CZUJNI.
Piszemy obszernie o historji propagandy 

sowjeok ej we flocie brytyjskiej, dlatego 
ie  odrodzona Polska posiada również swo­
ją marynarkę, młodą jeszcze, w pieluchy 
n.emowlęctwa spowitą, naszą przyszłość, 
nadzieję, gwarancję naszej mocarstwowej 
potęgi władetwa nad morzami. Ku tej 
wiośnie błękitnej polskiej, niewątpliwie u- 
siłować będzie również pełznąć wąż śmier 
teiny z Kraju Antychrysta. Trzeba, by czyn 
niki miarodajne otoczyły najczynniejszą o- 
pieką tę źrenicę naszego oka — marynar­
kę wojenną i handlową, wystrzegając sic 
błędu popełnionego przez największą po­
tęgę morską świata — zlekceważenie czer 
wonego niebezpieczeństwa.

Doniosłe
narady ziemiańskie

nad  akftialnem i zagadn ien iam i obecne! chwili

Miel Piłsudski 
marszałkiem Rumunii?

cele
w  B u k a r e s r t k C

Dobrze poinformowana, jeśli chodzi r 
stosunk wewnętrzno-rumuńskle lwowska 
„Gazeta Poranna" utrzymuje, że podróż 
Marsz. Piłsudskiego do Rumunji, poza wy­
poczynkiem, ma doniosłe znaczenie z punk 
tu widzenia polityczno-wojskowego. Wy­
jazd Marsz. Piłsudskiego do Rumunji jest 
odpowiedzią niedawną wizytą ks. Miko­
łaja, brata Karola, w Polsce.

_ Jak doniosła „Gazeta Poranna" Marsz, 
P.łsuaski wrócił w dniu wczorajszym dc 
Bukaresztu. W czasie pobytu w stolićy Ru 
munji Marszałek uczestniczyć będzie w 
grach wojennych, jakie zostaną przeprowa 
dzone w sztabie armji rumuńskiej oraz od­
będzie szereg konferencyj z wyższymi ofi­
cerami rumuńskimi.

Pobyt Marsz. Piłsudskiego ma również 
na celu uzyskanie przymierza wojskowego, 
jak i zbl zenie między obu narodami.

Najprawdopodobniej w najb!iźszvm cza­
sie MARSZ. PIŁSUDSKI OTRZYMA Z 
RĄK KRÓLA INSYGNIA MARSZAŁKA 
RUMUNJI.

Niezwykle żywotny i wykazujący tak 
wielk- zasób inicjatywy Wielkopolski Zwią 
zek Ziemian zwołał na dzień 24 bm. nad­
zwyczajne walne zebranie, które rozpoczę 
ło się w sali Bibljoteki Uniwersyteckiej 
przy ul. Ratajczaka.

Nad oigólneml wrażeniami z obrad d-omi 
nował przedewszystkiem budujący efekt 
niezwykle wprost licznego udziału z organ i 
zowanego ziemiaństwa w dzisiejszem po­
siedzeniu. Obszerna sala B bljoteki z tru­
dem mogła pomieścić ponad 300 przedsta­
wicieli większej własności ziemskiej, przy 
byłych w celu omówienia ciężkiej sytuacji 
rolnictwa i wypracowania wytycznych, któ 
reby się stały osią konsekwentnych, plano­
wych, a jednocześnie szybkich poczynań 
dla ulżenia doli obciążonych ponad siły 
warsztatów produkcji rolnej.

Drugi moment — bo wysoki podiom re­
feratów i przemówień, wykazujący, z jak

gruntowną wiedzo j przygotowaniem przy­
stępuje ziemiaństwo do narad nad swemi 
sprawami ekonomicznemi. Wśród uczest­
ników zebrania zauważyliśmy m. in,: woje 
wodę poznańskiego Rogera, hr. Raczyńskie 
go, prezesa Rady Naczelnej Orgaruzacyj 
Ziemiańskich Zdzisława ks. Lubomirskiego 
wiceprezesa tejże Rady min, Wielowiey­
skiego, prezydenta Ziemstwa Kredytowego, 
Żychlińskiego, wiceprezesa pomorskiego 
Związku Ziemian hr. Dąmbskiego etc.

Debaty otworzył prezes Wielkopolskie 
go Związku Ziemian p. Jan hr. Żółtowski z 
Czaeza, przedkładając zebranym projekt 
rezolucyj. (Tekst ich podamy później). 
Pierwszy referat, oparty na bogatym ma- 
lerjale cyfrowym i faktycznym wygłosił p. 
prezes Zdzisław ks. Lubomirski, podkreśla 
ląc ciężką sytuację rolnictwa polskiego wo- 
góle, a wielkopolskiego w szczególności.

Wyczerpujące, utrzymane na nicprze-

Na obrady genewskie  
wyfechai wace minister 

D oletal
W dniu 24 bm. wyjechał ilu Geuewy jako 

członek Komitetu Lkonumicznego Ligi Nar o» 
dów. podsekretarz stanu w ministerstwie prze 
mysłu i handlu, dr. Franciszek Doleźal.

Przedmiotem obrad Komitetu, który zbie­
rze się w dniu 25 bm. będą m. in. sprawy zbl:« 
żenią gospodarczego pomiędzy państwami — 
sprawy międzynarodowych karteli, kwestie 
konwentyj międzynarodowych i we.terynaryj-. 
nej, kwestje arbitrażu- w dziedzinie cel anty­
dumpingowych, ogólne zagadnienia celne itp.

Sprawa międzynarodowego porozumiem:' 
węglowego została narazie na krótki czas od 
roezonn

c.ęln.e wysokim nivńuu. f*pose, omawiają­
ce położenie większe) własności ziemskiej, 
wygłosił p. prezes min. Wielowieyski, kre 
śląc szkic działalności Rady Nacz. Org. Zie 
miańskich oraz poęuszając problem wspó; 
pracy organizacyj ziemiańskich z czynnika 
mi miarodajnym’.

Tonący brzytwy sic chwyta
Jak donosiliśmy, minister Grandi przybył 

z rewizytą do Berlina. Rozmowy między Brio 
ningem a przedstawicielem 1 talji toczyć sic; 
miały przez cały dzień poniedziałkowy i Oczc» 
kiwany jest wspólny komunikat oficjalny.

Przywykliśmy już do ministerialnych wizyt 
i komunikatów wspólnie wydawanych; jak do? 
tąd ograniczały się one do stwierdzenia ko­
nieczności odbudowy zaufania i wzajemnej 
współpracy, towarzyszyła im zwykle jakaś 
enuncjacja przez radjo, parę zdjęć filmowych 
Raramouńtu czy Movictone, wycieczka do' ja» 
kiegoś podmiejskiego Checpiers czy Cladow,

czyli Grandi w Berlinie
popisy mistrzów gastronomicznych i — od» 
jazd poprzedzony serdeeznem pożegnaniem.

W izyta Grandiego nie odchyla się jak do» 
tąd od norm dotychczasowych. Jak donosi 
berliński „Der Montag“ przyjazd Grandiego. 
podobnie jak ministrów francuskich, o d b y ł  
s i ę  p o d  o s ł o n ą  p o l i c j i .  Rzymski wagon 
salonowy wjechał na peron w otoczeniu 
„Sehutzwągonów“ (wagonów ochronnych), na 
szynach naprzeciwko ..gościnnego“ pociągu 
ustawiono „ein Lccrzug“ — pusty pociąg (!!), 
pizyczem policja plątała się wszędzie, czuwa» 
jąe nad bezpieczeństwem italskich gości. Po po=

witaniu min. Grandi wraz z małżonką odjechał 
do hotelu, przyczem łańcuchy policyjne
(behutzpolizeiketten) ozdabiały gęsto ulice sto-- 
łecznego miasta pikelhauby pruskiej.

1 cn policyjny ton przyjęcia niezmiernie 
jest znamienny. W idoeznie komuniści niemiec­
cy, śmiertelni wrogowie faszyzmu, którego 
przedstawicielem jest CJrandi, są w Berlinie 
bardzo silnie reprezentowani, skoro zastoso 
"ano tak poważne środki ochronne.

WYLEW CZUŁOŚCI WŁOSKO--NIEMIEC» 
KIEJ.

* Ichi Karailtaiiiriiisly

W rozmowie z przedstawicielem monachij» 
skini Biura Wolffa minister Grandi oświąd» 
czyi m. i, co następuje: Rząd mój i kraj 
przywiązują szczególne znaczenie i doniosłość 
jako do nowego symbolu przyjaznych sto; 
sunków, istniejących między Niemcami i 
Włochami oraz obopólnej dobrej woli praco» 
wania razem nad rozwiązaniem poważnych 
zadań, które obchodzą nietylko uaszę dwa 
kraje, lecz cały świat.

bardzo znamienne są uwagi, zamieszczone 
na łamach „der Montag“ \y artykule „Grandi, 
Laval, Hitler“, którego autor pisze: „Wizyta ta 
jest doskonalą sposobnością dla Briminga winie 
szania kilku kart we francusko » amerykańską 
rozgrywkę.

Dla opozycji narodowej wizyta Grandiego 
jest przestrogą, by nie zaostrzać wałki z obee-- 
nym systemem'*.

Niemcy szukają przyjaciół i Anschlussów 
na wszystkie strony. W tym wypadku jednak 
sojusz z faszystowską I tał ją może być niebez» 
pieczny dla obecnego reżimu. Hitlerowcy bo­
wiem uważają się zu faszystów 1 wielbią Mus» 
soliniego. To też w razie wzmożenia się przy» 
jaźni niemiecko»włoskiej, wygrać może ua nici 
przedewszystkiem Adolf Hitler i jego ideuło.- 
gja. Ale trudno: tonący brzytwy się chwyta
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Sensacja życia towarzysldcifo w Anglii
Ślub siostrzenicy królowe! angielskiej

Za k lka dni odbędzie się w Balcombe 
Ślub lady May Cambridge siostrzenicy kró 
lowej angielskiej. Fakt ten nie posiada 
zbyt wielkiego znaczenia politycznego. Za 
to jednak jest największą sensacją życia to 
warzyskiego w Anglji.

Na świetną tę uroczystość zaproszono 
liczne rzesze osób z najwyższej arystokra­
cji. Przygotowania odbywają się w bardzo 
żywem tempie, przyczem każda wizyta u 
krawcowej jest skrupulatnie notowana w 
codziennych biuletynach o postępach wy­
prawy. Wszystkie panie angielsk;e są o 
!eni poinformowane, że ślubna suknia kró 
lewskiej siostrzenicy ma tren długości 3-ch 
metrów. Wiadomo też powszechnie, w ja­
kich toaletach wystąpią druchny, w'ele bę­
dzie na weselu gości, kto otrzymał zapro­
szenie i kto został pominięty.

Według starej tradycji, lady Cambridge 
zamawia część swej wyprawy i utensyljk 
potrzebnych do gospodarstwa u biednych 
chorych lub kalekich dziewcząt. Tak 
samo postąpiły w swoim czasie księżna Ma 
dy i księżna Jorku.

Szwaczkom tym i hafciarkom płaci się 
za ich pracę iście po królewsku, wnosząc 
w ten sposób nieco radości i szczęścia w 
życie nieszczęśliwych istot. Uśmiech, któ­
ry, niby promień słońca rozjaśnia twarze 
tych upośledzonych dziewcząt, uważany 
jest za dobry omen dla księżniczek z rodu 
królewskiego, wstępujących na nową dro­
gę życia.

Jakże wielk jest skok od tego senty­
mentalizmu — do wspaniałości i przepychu 
toalet lady May i jej orszaku

Wszystkie panny angielskie śledzą z za 
partym oddechem — op.isy przepięknych 
podarunków, jakie codzienne napływają 
do pałacu Kensington, gdzie mieszkają ro­
dzice szczęśliwej narzeczonej.

Lady May spędza co wieczór po kilka 
godzin na rozpakowywaniu podarków. Są 
to prawdzivT*i skarby. Drogocenne kamie­
nie i radioaparaty, stylowe i piękne zega­
ry, książki, obrazy i rekwizyty sportowe, 
wszystko to wędruje codziennie do Bal kom 
be, gdzie w sali balowej mają być wysta­
wione prezenty ślubne. Najpraktyczniejsi 
wielbić ele przysyłają kwiaty, artystycznie 
malowane.

BŁĘKITNY ORSZAK.
Na życzenie lady May — druchny, któ­

rych liczba wynosi — dwanaście — ukażą 
się na uroczystości ślubnej w sukniach ak­
samitnych barwy błękitnej.

Będą to wspaniałe toalety w stylu epo­

Obstrukcja. Świadectwa -klinik dla kobiet 
potwierdzają, że łagodnie przeczyszczająca 

naturalna woda gorzka „Franciszka?Józefa“ 
jest stosowana z doskonałym skutkiem, zwłas 
>zcza u położnic.

ki wiktorjańskiej. Materjał w ulubionym 
przez narzeczoną odcieniu został specjal­
nie zamówiony. Pomiędzy druchnami znaj­
dują się trzy księżniczki: Córka księcia Jor 
ku, maleńka ks ężniczka Elżbieta, najmłod 
sza dama, zaproszona na uroczystość wesel 
ną; szwedzka księżniczka Ingrid i księżnicz 
ka Koburg-Gola.

Dorosłe druchny nosić będą suknie ob­
cisłe z tremami i bufiaslemi rękawanr,

Czarująca gwiazda filmowa — Anny On 
dra, którą podziwialiśmy niedawno w prze 
pysznym dźwiękowcu ,,0 n ti jego siostra" 
kręci obecnie film francuski i z tej okazji 
pisze na łamach „Matm a" zwierzenie, któ 
re niewątpliwie zainteresuje także naszych 
czytelników:

„Jestem Czeszką, córką oficera austrjac 
kiego. Od dzieciństwa uwielbiałam teatr i 
grałam „sztuki" z mymi rówieśnikami. To 
też pierwszą moją miłością był oczywiście 
pewien tenor. Miał właśnie śpiewać w Pra 
dze. Zakupiliśmy wspólnie z paru przyja­
ciółmi lożę proscenjową, aby go lepiej wi­
dzieć, Wiedziałam, że lubi papierosy, to 
też kupiłam tytoniu 1 postanowiłam mu sa 
ma je zrobić, W walję koncertu zaondulo- 
wałam sobie włosy, które miałam wówczas

wstążki we włosach barwy lazurowego nie 
ba i srebrne pantofelki. Suknia ślubna jest 
uszyta z białego satinu i subtelnie haftowa­
na pastelowo-różowym i żółtym jedwa­
biem.

Najmniej ważnym szczegółem jest oczy­
wiście nazwisko narzeczonego.... Choć w ła­
ściwie przeczytać jc można na każdej wy­
słanej karcie z zaproszeniem: „Kapitan 
Hewcy Abel Smith".

bardzo długie, aż do kolan. Nie chcąc ze­
psuć ondulacji nie spałam całą noc. W ie­
czorem poszłam do teatru piechotą, bo już 
wydałam wszystkie oszczędności. Nieste­
ty! Deszcz zaczął padać... Ach, moja pięk­
na ondulacja!

W dodatku piękny tenor nawet na mnie 
nie spojrzał i czułe spojrzenia, które mu po 
syłałam, były zupełnie daremne...

Pomimo tego zawodu teatr był nadal 
mojem marzeniem, Potem — kino.

Pewnego razu byłam na ślizgawce przed 
pójściem do szkoły. Nagle zbliżył się do 
mnie jakiś pan i zaproponował mi obym 
zagrała maleńką rolę w jego filmie. Obie­
cał, że nie będzie mnie widać wcale, tylko 
moje nogi. Przyjęłam propozycję z entuzjaz

Nie bądzie wiece] 
chorych dzieci!!!

Czy wicc-ic matki, żc nadzwyczaj skutecz­
nym środkiem leczniczym przy krzywicy, sk* 
bości i rozmiękczeniu kości, nieżycie oskrzeli, 
gruźlicy i ogólnym niedorozwoju jest r.uulsja 
Tranowa „Erbc"?

Ten jedyny w swoim rodzaju środek od« 
żywcz\\ zawierający najczystszy tran, wita* 
miny, sole wapniowe i fosforowe jest przes­
tworem wyjątkowo smacznym, chętnie prze/ 
dzieci przyjmowanym. „Emulsja tranowa Er* 
bc‘‘ jest również preparatem wybitnie w/mae* 
niającym dla osóh dorosłych, osłabionych 
i rekonwalescentów. Dr. L. K.

RrotStilccia n ienuecsta  
na poziom ie r. 1900
Według ostatnich obliczeń niemieckiego in< 

stytutu badań konjunktury, ogólny wskaźnik 
produkcji przemysłu przetwórczego w Niem* 
czeeh spadł w sierpniu rb., biorąc za podstaw 
wę roż 1928 =: 100, na 06,1 proc. W pórów* 
naniu z rokicin 1913 wytwórczość przemysłu 
spadla o ca 30 proc. i znajduje się obecnie na 
poziomic lat 1900*1903.

Mino młodych matek
Kino dla młodych matek zostało otw ar­

te w tych dniach w Londynie, w dzielni­
cy robotniczej. Whilechapel- Osobliwo­
ścią tego kina jest ochronka dla dzieci, 
znajdująca się obok sali widowiskowej, Tu­
ta; zostawiają młode matki swe pociechy 
pod ochroną i opieką pielęgniarek, a *a- 
me mogą spokojn.e przyglądać się obrazom 
wyświetlanym na ekranie. Inowacja ta 
znalazła ogromne uznanie wśród publicz­
ności.

Wstąp w szeregi LOPP.

mem. W sekrecie przed rodzimą polakie- 
rowałam moje budki i pożyczyłam od przy 
jaciółki jedwabne pończochy. Tak wyele- 
gantowana udałam się na rynek, gdzie w ła­
śnie nakręcano film. Panem ze ślizgawki 
okazał się Otto Heller, późniejszy operator 
wszystkich moich filmów. Ukazał na ekra 
nie także moją twarz i gdy wyświetlano 
f.lm zaczęto o mnie mówić, a Lamac zapro 
ponował mi engagement. Cóż za skandal 
wybuchł wówczas w domu i w szkole!

Na szczęście miałam przed sobą tylko 
jeszcze rok nauk. - rodzice pozwolili mi 
występować.

Początki miałam bardzo trudne, ale od 
roku mam już własne towarzystwo filmowe 
„Ondra Lamac Film".

Ze stolicy Rumunii

Bukareszt jest jednem z ładniejszych miast we wschodniej Europie. Zimnem jest ono ze 
wspaniałego „Parku Karola", jednego z największych parków miejskich w Europie. Nas 
interesuje ono obecnie specjalnie ze względu na pobyt vr niem Pana Marsz. Piłsudskiego. 

Zdjęcie nasze przedstawia piękny pałac i minaret maurytański parku Karola.

Pierwsza m iłość Anny Ondra
Zwierzenia czarufącei gwiazdy filmowej

J. O CURWOOD.

Dolina ludzi milczących
1 1

P o w ieść
P rze k ład  a u lo riiz o w a n u  Je rze g o  n a rlic z a

ROZDZIAŁ I.
Spowiedź mordercy.

James Grenfell Kent, sierżant Kró 
lewskiej Konnej Policji, nie miał cie? 
nia wątpliwości. Wiedział, że umiera. 
Przyjaciela swego lekarza Cardigana 
darzył kompletnem zaufaniem, a Car 
digan powiedział, że to co mu zostało 
do życia mierzyć należy na godziny 
— być może nawet na minuty lub 
sekundy. Wypadek był niezwykły. 
Istniała jedna szansa na pięćdziesiąt, 
żc przeżyje dwa lub trzy dni, lecz 
nie było szansy najmniejszej, że po* 
ciągnie dłużej. Koniec mógł nadejść 
z każdym nowym oddechem.

Osobiście Kent nie czuł się wcale 
jak umierający człowiek. Widział 
dobrze i mózg miał czysty. Ból mu 
nie dokuczał i tylko chwilami gorącz? 
kowal trochę. Gdy mówił, głos jego 
miał zupełnie naturalne brzmienie.

Początkowo, skoro Cardigan obwie 
isii mu ponurą nowinę, uśmiechnął 
iłq niedowierzająco. Fakt, że zdaniem 
łoktora. kula jaką mu przed dwoma 
ygodniami posłał pijany metvs. dra*

snęła aortę tworząc groźbę anewry? 
zmu — ani przekonał Kenta, ani go 
nawet nie zaniepokoił. „Anewryzm“ 
i „aorta“ były to słowa obce i wyzby 
te treści. Lecz Kent posiadał głęboką 
namiętność docierania do jądra rzęs 
czy i tej cesze charakteru właśnie za 
wdzięczał reputacje najlepszego los 
wcy ludzi w całej północno?zachod? 
niej dywizji. Natarł więc na dokto­
ra. a ten wyjaśnił wszystko.

Jak się okazało aorta jest główną 
weną prowadzącą do serca. Kula dra 
snąwszy, tak silnie osłabiła jej ścian? 
kę, że się utworzyła wypukłość w 
kształcie woreczka — Gdy zaś wore 
czek ten pęknie — tłumaczył Cardi? 
gan — zginiesz momentalnie! ™ tu 
prztyknął w palce by dobitnie fakt 
podkreślić.

Teraz już rozsądek nakazywał wic 
rzyć. Kent wszakże nic był zbytnio 
przygnębiony, nawet obecnie. Nie* 
jednokrotnie odkrył, że dramat i ko 
medja ciasno się w życiu wiążą; ileż 
to razy widział, jak się śmiech w łzy 
przemienia i odwrotnie.

Sytuacja bawiła go prawie. Za?

] wsze przecie patrzył na życie jako na 
| głupi żart, ponury nieraz, lecz przy? 
najmniej krótkotrwały. Długie lata 
zresztą spędzone na surowych kran? 
cach ziemi obdarzyły go swoistą filo? 
zofją. Wierzył, że egzystencja łudź? 
ka jest rzeczą najtańszą. — Byle im 
dać dość czasu, — mówił — dwoje lu 
dzi potrafi ziemię całą zaludnić!

Grunt był w tern bodaj, że Kent 
się śmierci nie bał, ani w chwili o? 
becnej, ani nigdy przedtem. Nie 
znaczyło to jednak by życia nic ce? 
nil, lub by je cenił mniej niż ktokol? 
wiek inny. Z pewnością nawet nikt 
nie kochał życia tak jak on. Pogo? 
dny oportunista, pełen wiary w przy? 
szłość i pełen pragnień, lubił słońce, 
księżyc i gwiazdy, a góry, lasy i pre? 
rje wielbił poprostu. Lecz gdy los 
powiedział mu: koniec — miał dość 
siły woli, by odejść z tego świata bez 
jęku.

Siedział teraz w łóżku wsparty o 
wysoko spiętrzone poduszki. Cho? 
roba nie wychudziła go zbytnio. Sma 
gła płeć szczupłej, dobrze modelowa? 
nej twarzy coprawda trochę zbladła, 
lecz znać jeszcze było na niej wpływ 
wiatru, słońca i ognisk obozowych. 
Bliskość śmierci przyćmiła może tył? 
ko nieco jaskrawy błękit oczu. Kent 
miał trzydzieści sześć lat, ale nie wy? 
glądał na to, mimo iż jasne włosy na

skroni przetykała mu smuga siwizny. 
Siedząc widział przez okno migotliwą 
wstęgę wielkiej rzeki Athabaski, to? 
czącej leniwy nurt ku oceanowi Lo? 
doWatemu. Słońce lśniło jaskrawię, 
więc za wodą Kent widział jeszcze 
gęsty wał cedrowego boru, faliste ro? 
ztoki wzgórz i dolin, a słaby wietrzyk 
niósł mu słodkie wonie łąk i lasu, 
które od tylu lat miłował.

— To moi przyjaciele najlepsi ? * 
rzekł do Cardigana — Chcę skonać 
patrząc na nich!...

Przysunięto mu więc zatem łap*' 
czan do okna.

Tuż przy łóżku chorego siedział 
Cardigan. Twarz jego, hardziej niz 
twarze reszty obecnych, wyrażała 
niewiarę.. Kedsty, inspektor Królew* 
skie i Półn.?Zach. Konnej Policji, do? 
wodzący Dywizją N. pod nieobec* 

ność właściwego zwierzchnika —» 
był bledszy nawet od młodej dziew* 
czyny, spisującej w kącie przy stole 
każde wymówione słowo. Sierżant 
0 ‘Connor sprawiał wrażenie ogluszo* 
nego. Drobny, gładko wygolony mi* 
sjonarz katolicki, którego obecności 
w charakterze świadka Kent zażądał, 
siedział, mocno splótłszy palce na ko 
łanach i milcząco zaliczał usłyszaną 
opowieść między inne tragedie głu*
S2y. CCiiig dalszy nastąpi)

0
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Przgwódcg Centrolewu przed sądem
Hhi oskarżenia przeciwko Il-tu oskarżonym

Akt oskarżenia przeciwko 11-tn przywód­
com Centrolewu obejmuje 108 arkuszy pisma 
maszynowego. Z odczytanego w Sadizic aktu 
dowiadujemy się, że lista oskarżonych b. po­
słów i działaczy politycznych obejmuje nastę­
pujące kolejno nazwiska : Hersz vel Helrman 
Likeman, lat 61, Norbert Barliclki, lat 50, 
Stanisław Dubois, lat 30, Mieraysłalw Mestek, 
lat 38, Adam Pragier, lat 43, Ad/aan Cilnłkosz, 
lat 29, Władysław Kiamik, lat 51, Wi)oJ:mty 
Witos, lat 56, Kaziuniiófcz Bagiński, lat 40, Jó- 
ssfef Putek, iat 38 i Adolf Sawicki, lat 33. 
Oskarżeni odpowiadają z artykułów 51, 101 
Ciz. I  w związku z art. 100 cz. III  K. K-

Oskarżeni są o to, że w okresie czasu od 
1928 r. dio 9 września 1930 r., po wfcajemneim 
Pjcrcfcuinienliu sa#j i działając świadotnie wspól­
nie przygodowy Wali zamach, którego ćmieni 
było u sarnię me przemocą cńionków, sprawuj ą- 
* ych w Polsce władzę rządu i zastąpienie 
ich przez inno osoby, wszakże bez zmiany za­
sadniczego ustroju państwowego, przyczem 
działalność ich polegała:

1 )’ na wywoływaniu i podniecaniu w ma­
sach nastrojów rewolucyjnych przez:
2) podburzanie do njckiawiści przeciwko rzą- 

dort. do obalehiu go przemocą, d!o niepo­
słuszeństwa władzy, do niepłacenia podat­

ków oraz
b) przez dyskredytowanie, ośmieszanie i wy­

szydzanie władz państwowych, przyczem 
akcja ta  prowadzona była w prasie, na 
kongresach, zgromadzeniach-wiecach, i ze­
braniach, oraz szerzona W odezwach i ulot­
kach :

2. na organizowaniu, szkoleniu i uzbrajaniu 
kadr rewolucyjnych i na utworzeniu kie­
rownice ej organizacji rewolucyjnej, wy­
stępującej nazewnątrz pod nazwą „Centro­

lewu“. która ułożyła plan objęcia przemo­
cą władzy, zwołała t. z w. „Kongres Kra­
kowski“, opracowała rewolucyjne uchwa­
ły, przyjęte ua tym kongresie, wydała na­
kaz zmobilizowania mas i urządzenia zbrój 
n|»go „Marszu nk Warszawę", czego, na­
stępstwem były w d'niu 14 września 1930 
r. krwawe wystąpienia w 22 miastach Pol­
ski.

lecz zamierzonego zamachu nie dokonali z 
przyczyn niezależnych od ich woli, wobec u- 
iarerantoula ich akcji przes władze.

Program „Centrolewu“
W uzasadnieniu oskarżenia dokładnie ze­

stawiono nastroje polityczne stronnictw lewi- 
ey i1 centrum od pierwszego okresu rządów 
pomajowych aż do chwili, gdy na terenie Sej­
mu dc szło do jjorozumienia P. P. S-, Wyzwo­
lenia, Piasta, Str. Chłopskiego, Chrz. Dem., 
Katodowej Partji Robotniczej w zakresie 
wspólnej lin jf działania w walce z Rządem. 
Pierwsze zawieszenie Centrolewu datuje się 
od dn. 14 września 1929 r. Centrolew nieba­
wem -przerodził się w blok, działający później 
wyłącznie na terenie pozaparlamentarnym i 
miał za iziadanic i cel usunięcie przemocą Rzą­
du, spna/wującego w Polsce władzę.

W tym celu, pomimo olbrzymich różnic 
ideowych i taktycznych stronnictwa „Centro­
lewu“ połączyły się. „Tylko paląca nienawiść 
do systemu gwałtu kleiła P. P. S., Piast, Wy- 
swolenie. Str. Chłopskie i N. P. R." otwarcie 
r)r>yznaje krakowski organ P. P. S. (d. rz. 
51), redagowany przez osławionego Adama 
Oiołkosza.

W skład Cen twoi ewu organizacyjnego“ — 
„sztabu Centrolewu“ jak go nazywa Adam 
Ciołkosz, oiganu Stronnictwa P. P. S., P ia­
sta, Wyzwolenia, Str. Chłopskiego N. P. R. i 
Ch- D. wchodziły prezydja klubów parlamen­
tarnych (zeznanie Barliekiego).

SZTAB „CENTROLEWU".
Z oskarżonych wchodzili z ramienia P. P. 

S.: Wiceprezes Klubu H. Liberman, delegat 
N. Barlidki, z ramienia P. S. L. „Piasta“ pre- 
zes Klubu W. Witos, delegat W. Kiemik, P. 
S. Ł. (Wyzwolenie) — wiceprezes Klubu Jó­
zef Putek.

Uchwały wykonywane były przez egzeku­
tywy poszczególnych stronnictw, a mianowi­
cie przez CK W- PPS, (z oskarżonych — prze­
wodniczący N. Barlicki, członkowie Zarządu, 
jednocześnie przewodniczący C- Kom. Rob. 
Krakowskiego M. Mastek, Tarnów —- A. Cioł­
kosz, Białystok — St. Dubois i Warszawa 
podmiejska — A. Pragier. Zarząd Główny p. 
S. Tj. „Piast (prezes Vk Witos, wiceprezes 
W. Kiemik), Zarząd Główny P. S. L- „Wy­
zwolenia“ (sekretarz generalny I\. Bagiński.

Wkrótce po pierwszym etapie walki z rzą­
dami Marszałka Piłsudskiego, etapie uświado 
mienia mas, opozycja, przeszedłszy do zdecy­
dowanej akcji, jak zeznaje wiceminister K. 
Stamirowiski, przestała się liczyć z wszelkie- 
mi skrupułami natury etycznej, zaczęła sto­
sować w walce z temi rządami metody, coraz 
więcej bezwzględne i demagogiczne.

AKCJA NIENAWIŚCI I WALKI.
Całe nastawienie tej akcji „uświadamia­

nia", jako etapu walki przygotowawczej do 
usunięcia rządu miało na celu zdępopularyzo- 
wanie Marszałka Piłsudskiego, jego rządów w 
szerokich kołach społeczeństwa, poderwanie 
prestige‘u i zaufania do niego. Nic cofano się 
nawet przed imputowaniem rządowi nietylko 
niezdolności do kierowania Państwem, ale 
wprost nawet złej woli, zmierzającej do świa­
domego działania na szkodę ahłopów i robot­
ników. W walce z rządem posługiwano się

W prasie stronnictwa opozycyjne nie co-, 
fały się przed niozem, ażeby w oczach społe­
czeństwa obrzydzić, zohydzić rząd i podpiera­
jących go ludzi. Nie cofano się przed niczem, 
przed najohydniejszeini zarzutami, przed pa­
szkwilami i potwarzą, oblewano wprost wszy­
stkich błotem, jakby w nadziei, że jednak od­
robina tego błota przylgnie do czci spotwarzo­
nego. W każdym niemal numerze z owych cza­
sów jest przeróżnych pełno inwektyw, kalum- 
nij, plotek, pogłosek, potwamy, które, rzuca­
ne między bezkrytyczny nieraz tłum czytel­
ników, miały wytwarzać odpowiedni nastrój. 
Akcja oszczercza sprawiała wrażenie zorga­
nizowanej, gdyż każda, nieprawdopodobna na­
wet pogłoska, plotka, paszkwil, po twarz i t. d., 
o ile nie uległy zajęciu przez władze sądowe, 
natychmiast powtarzane były przez całą pra-

opozycyjną.

HASŁA WALKI BEZPOŚREDNIEJ.
Następnie rozpoczęło się na łamach prasy 

„Centrolewu“ wzywanie do walki klasowej, do 
bezpośredniej walki „z dyktaturą" Wzywa­
no do walki masy robotnicze i włościańskie, 
których dolę odmalowywano w specjalnie 
czarnych barwach, jednocześnie twierdząc, że 
z chwilą zwycięstwa w tej walce — wszystkie 
trudności, trapiące Polskę, jak kryzys gospo­
darczy, bezrobocie — zostaną odrazu pomyśl­
nie rozwiązane. Ten nastrój bojowy prasy 
„opozycyjnej“ od 29 czerwca 1930 r. — dnia 
Kongresu „Centrolewu“, w Krakowie — aż do 
września 1930 r. utrzymywał się prawie w je- 
dnakowem napięciu. Wystąpienia prasy nie 
oszczędziły nawet i osoby Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, którego obrzucano gradem zarzu­
tów i w formie obraźliwej żądano Jego ustą­
pienia.

NIELEGALNE KOMUNIKATY.
Nie mogąo podać w drodze legalnej wszy­

stkich kłamliwych, a podburzających masy — 
wiadomości o działalności rządu i poszczegól­
nych jego członków P. P. S. (C. K. W.) roz­
poczęła wydawanie nielegalnych komunika­
tów o treści, wzniecającej nastroje rewolucyj­
ne. Komunikaty tc obliczone były na pozosta­
łą po czasach zaborczych psychikę mas, dają- J

W dalszym ciągu rozprawy przeciwko 
lekarzom lubeckim przedstawiciel oskarży 
ęieli prywatnych zawiadomił trybunał, iż 
otrzymał od instytutu Pasteura wyjaśnienie 
w sprawie rzekomego wypadku masowej 
śmiertelności niemowląt w Bułgarji z po­
wodu zastosowania preparatu Calmette‘a.

Instytut zaprzecza kategorycznie, jako­
by wiedział coś o podobnym wypadku. W 
porozumieniu z prof. Calmette‘m instytut 
odmawia sądowi lubeckiemu wszystkich 
wyjaśnień, wychodząc z założenia, iż w pro 
cesie obecnym chodzi nie o zastosowanie 
preparatu Calmette‘a, lecz o inne sprawy. 
Sad, zdaniem instytutu, nie jest instancją 
miarodajną do wypowiadania opinji nauko 
wej w sprawie preparatu.

Równocześnie bułgarskie ministerstwo 
spraw wewnętrznych nadesłało wyjaśnie­
nie, zaprzeczające wszelkim pogłoskom o

oprocz tendencyjnego i fałszywego oświetlę- 
nia jego działalności, nadto jeszcze rozpo­
wszechnianiem przekręconych bądź fałszy­
wych wersyj, dyskredytujących czynniki rzą­
dowe. Szerzenie fałszywych wicśc-i, fabryko­
wanych odpowiednio do potrzeby chwili, t. zu. 
dostosowanych do nastrojów słuchaczy, mia­
ło bezpośaeclnio na celu tylko wywoływanie 
nienawiści do rządu. Niektórzy posłowie po­
suwali się nawet tak daleko, że pobudzali 
wprost do wystąpień czynnych z bronią w 
ręku.

Najpierw siano ziarno niezadowolenia, nie­
chęci, oburzenia i nienawiści do rządu i po­
szczególnych jego przedstawicieli — okres 
„uświadamiania“ — następnie wprost nawoły­
wano i podburzano lud do akcji bezpośredniej 
do rewolucji — „okres ataku na pozycję sa­
nacji, okupującej przemocą kraj“ (patrz Nr. 
32 z dn. 6. VII. 30 r. „Pobudki“ org. PPS).

cych wiarę wszystkiemu, co wydawane zosta­
ło w sposób niedozwolony.

Netody „prasy legalnej“
Akcję prasową na terenię P. P. S.t jak sam 

zeznaje (II. 351) skoncentrował w swoim ręku 
poseł Stanisław Dubois i z tego tytułu, jak rów­
nież i z tytułu funkcji Przewodniczącego „To­
warzystwa Uniwersytetu Robotniczego“  (T. U. 
R.) prowadził faktycznie „Pobudkę“  oraz jako. 
sekretarz generalny prowadził czasopismo „Ro­
botnik“ .

„Pobudka“ . W nastroju bojowem i demago- 
gji prześcignął „Robotnika“  ilustrowany ty­
godnik, organ młodzieży P. P. S. t. zw. T. U. R. 
,,Pobudka“ w zaciętej walce z rządem, zeznaje 
,,Kruger“ , nie przebierał w środkach, ucieka­
jąc się do paszkwili, pogróżek i nawoływań do 
walki czynnej ze znienawidzonym rządem. Re­
daktorem odpowiedzialnym był M. Synowiecki 
(11. II. 31 r, skazany przez Sąd Okręgowy w 
Warszawie na 4 lata ciężkiego więzienia za u- 
dział w zbrojnych rozruchach).

1. w Nr. 9 z dnia 24. II. 1929 r. zamieszczo-. 
no rysunek, przedstawiający policjanta i ogon­
ki ludzi, maszerujących do więzienia. Pod ry­
sunkiem umieszczono napis „Porządek i ład pa­
nuje w Polsce“ .

2. w Nr. 92 z dnia 3. XI. 1929 r. w artykule 
„10 listopada wystąpimy“ , znajdują się ustępy, 
nawołujące do walki klasowej i nienawiści“ . 
W tymże numerze zamieszczono fotografję dwu 
pięści z napisem: „Gdy przestają działać argu­
menty wchodzi w grę siła pięści. Która zwy­
cięży?“ .

NAWOŁYWANIA DO USUNIĘCIA „ZAPORY“

W Nr. 17. z dnia 18. IV. ^930 r. w artykule 
„Odezwą Centrolewu“  zamieszczono ustęp: 
„Przystępują do walki z nowym rządem i sta­
rym dyktatorskim sposobem rządzenia“ . CZAS 
NIEDOMÓWIEŃ MINĄŁ“ . — ..Milczenie i 
bezradność stały się tchórzostwem“ , żądanie 
nasze — usunięcie dyktatury. „Manifest ten 
jest programem usunięcia zapory“ ... ale „urze­
czywistnienie może przyjść dopiero po obaleniu 
dyktatury“ .

W Nr. 247 „Robotnika“ organu P. P- S. 
z dnia 2. IX. 1929 r. w sprawozdaniu z wiecu I

wypadku masowej śmiertelności niemowląt 
w Perniku. Władze sanitarne stwierdza­
ją, że próby poczynione z preparatem Cal- 
mette‘a w Bułgarji, dały jaknajlepsze wy­
niki. Pogłoski o rzekomej epidemji śmier 
telnośc: inspirowane są przez pewne koła 
ze względów konkurencyjnych.

Z ak o ń cze n ie  z a ta rg u  
It o  storo w eg o

Jak donosi prasa warszawska, w ub. 
niedzićlę w okolicy Warszawy odbył się 
pojedynek pomiędzy jednym z wyższych 
urzędników administracji państwowej 
p. L., a pułkownikiem G. na tle zatargu 
honorowego. Przy jednorazowej wym ia­
nie kul, pułk. G. został ranny w nogę i 
przewieziono go do szpitala U jazdow ­
skiego.

IP. P. S. w kinie „Splcndid“ uchwalono rezo 
lucję treści następującej: „Proletarjat stolic,\ 
deklaruje, że podejmuje walkę port kierowni­
ctwem P. P. S. z nieodpowiedzialną kliką, rzą 
dzącą, i że dotąd nie spocznie, póki nie za 
tryumfuje Polska robotników i chłopów".

W Nr. 298, z dn. 21 października 1929 r. 
umieszczono sprawozdanie z Akademji Mło­
dzieży Robotniczej, która odbyła sie 20. X. 
1929 r. w Domu Kolejowym. W sprawozdaniu 
umieszczono przemówienie posła Hermana 
Liebermana: „Gdzie toczony jest bój o wol 
ilość — tam my jesteśmy, tam walczymy. V  
Polsce jest duchowa Bastylja, a za nią idzie 
Bastylja fizycznej przemocy, opierająca się na 
sile bagnetów. Za wolnością stoi arm.ja wolno­
ści, a tą. armją jesteśmy my młodzi“.

W Nr. 76 z dn. III. 1930 r. autor pisze: 
„Żadne frazesy nie zastąpią czynów“. W koń­
cu grozi: „Niech nie zapomną o niej („Woli“ 
ich) w godzinie rozstrzygnięć wszelkie gasną­
ce „autorytety“, bo inaczej przyjdzie człowiek 
ulicy i trzaśnie pięścią... Z pewnością nie na 
Sejm".

W Nr- 81 autor wyraża nieoczekiwane ubo 
lewanie: „Zagranica nie ma żadnego zaufania 
do stabilizacji stosunków w Polsce! Ta niou 
fność trwać będzie, dopóki nad Polska wisieć 
będzie jak cień jakiś złowrogi, wieczna gro 
źba... zamachu... dzikiej awantury".

„KONSEKWENTNIE DO STARCIA STA­
NOWCZEGO".

W Nr. 157. z dn. 6. VI. 1930 r. autor pi­
sze: „Konieczność zupełnej likwidacji sysłe 
mu dojrzała całkowicie, logika zdarzeń pro 
vradzi konsekwentnie do starcia stanowczego, 
którego fonu przesądzić nie chciemy. Rośnie 
tedy prawdopodobieństwo likwidacji precz ka­
tastrofę".

„DOWIDZENIA W WARSZAWIE".
W dodatkach nadzwyczajnych nr. 1, 2, 3 / 

dn. 25. VI. 30 r. oraz w nr. 184 i 186 „Robol 
nika“ podano przebieg Kongresu Centralnego 
w Krakowie, gdzie nie wahano się wydruk o 
wać całej serji oszczerstw i inwektyw prze 
edwko Rządowi a nawet Preizydentowi Rzeczy­
pospolitej. W artykule p. t . : „Pochód manife­
stacyjny pod pomnik Mickiewicza“ podano 
końcowe przemówienie oskarżonego Mieczy­
sława Mastka: „Dowidzenia w Warszawie, 
gdzie będzie tworzył się rząd robotniczo- 
chłopski" — na co tłum odpowiedział: „Niech 
żyje wolność, niech żyje Rzeczpospolita ludo­
wa“.

„WSZYSCY NA ULICĘ".
W- Nr. 260 z dnia 5. IX. 30 r. w odezwie 

„Do ludu pracującego Polski“ autor wzywa. 
„Wszyscy na ulicę. Wszyscy na zgromadze­
nie... dosjm dyktatury... dosyć sanacji... cza? 
skońozyć z wahaniami, z dwuznacznością. 
Precz z tchórzliwem, biernem oczcknvaniem. 
Sami los nasz bierzmy we własne dłonie“.

To są zaledwie skromne wyjątki z artyku­
łów czołowego organu opozycji aentrolewu 
a jednocześnie głównego organu P. P. S. „Ro 
botnika“. W ten sposób sączono jad nicnawi 
ści do społeczeństwa, rozbudzono najgorsze 
instynkty ulicy, posuwano się do ostatnich 
granic w akcji rewolucjonizowania mas. W 
akcie oskarżenia znajduje się kilkanaścii 
stron druku tych „soczystych“ inwektyw, 
gróźb i haseł zaaytoAYanych tylko z „Robotni­
ka“.

Za „Robotnikiem“ w akcji prasowej, pod­
burzającej społeczeństwo działały i iipie orga - 
ny prasowe Polskiej Partji Socjalistycznej. 
W tym samym duchu pisały socjalistyczne 
organy „Głos Kobiet", „Chłopska Prawda" 
rozpowszechniana po Avsiach a redagowana 
przez posła Kwapińskiego, oraz krakowski 
organ socjalistyczny „Napi*zód".

Demagogja i nienawiść do rządów Mar­
szałka Piłsudskiego przebijały z każdego dru­
kowanego słowa w tej prasie. Tak samo jak 
pisała prasa socjalistyczna pisały organy 
prasowe Polskiego Stronnictwa Ludowego 
„Wyzwolenia“, Stronnictwa Chłopskiego i 
Piasta. W tym samym duchu przemawiali na 
zebraniach partyjnych oskarżeni.

Osobny dział w akcie oskarżenia stanowi 
rozdział traktujący o przygotowaniu zbrój- 
nem i działalności centrolewu na terenie mię­
dzynarodowym, godząc w interesy Państwa i 
Rządu polskiego-

Ze strony oskarżenia wezwano około 180 
świadków. Lista, świadków obrony obejmuj'? 
około 100 osób.

Trafący posiew 
w prasie opozycgfnef

Szczepionka śmierci
Wyjaśnienia Instytutu Pasteura
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Powstańcu i Wotaci pow. Tczewskiego
w służbie Oiczgźnic

Pierwszy sirzai za wolnoM, lecz nie za warcłiolsiwn
Organizacja Powstańców j Wojaków na te; 

renie woj. Pomorskiego zdała chlubnie egza* 
min z pracy P. W., wzmacniając siły obronne 
zachodnich rubieży Polski.

Organizacja ta ma piękne karty z swojej 
UMetniej działalności, mając za zadanie wy* 
łącznie doskonalenie się w sztuce wojskowej 
i krzewienie polskości na Pomorzu. — Do* 
piero od niedawna do okopów wojackich 
wdarli się przemocą warcholi partyjni, którzy 
doprowadzili do chwilowego rozłamu w tej tak 
ważnej z punktu widzenia narodowego, orga* 
nizacji przysp. wojskowego w chwili kiedy od; 
wieczny wróg Polski z zachodu nie ustaje 
w swych zamiarach odwetowych za poniesioną 
klęskę w wojnie światowej.

Większość placówek wojackich na Porno» 
rzu nie poszła na lep ciepłych słówek party j* 
ników i pozostała wierna swym sztandarom. 
Na terenie Tczewa deraagogja partyjna od* 
niosła przejściowe zwycięstwo, które jednak 
okazało się krótkotrwałem, bowiem olbrzymia 
większość tych prawdziwych wojaków, którzy 
krew przelewali za ojczyznę pragnie i nadal 
ojczyźnie służyć i powzięła sobie za zadanie 
uzdrowić stosunki w naszym powiecie na te* 
renie organizacji wojackiej.

W tym celu grono starych wiarusów wojac* 
kich zwróciło się do przewodniczącego Korni» 
tetu P. W. i W. F. p. starosty, aby jako naj* 
wyżezy reprezentant P. W. i W. F. na terenie 
naszego powiatu zwołał ogólne zebranie wojac* 
kie w celu powołania do życia miejscowej pla* 
cówki i wybrania Zarządu.

W ubiegłą sobotę odbyło się więc w sali 
Hali Pomorskiej liczne zebranie, na które przy 
byH reprezentanci tej tak ważnej organizacji 
z Tczewa i całego powiatu.

Zdrowa myśl i zdrowy instynkt narodowy 
zwyciężył, albowiem na zebranie to przybyło 
stu kilkudziesięciu wojaków.

Zebranie przy szczelnie wypełnionej sali 
mgeft przewodniczący komitetu P. W. i W. F. 
p. starosta Stachowski hasłem wojackiem 
„‘Wolność“, który omówił znaczenie organiza* 
cyj P. W. dla Polski w chwili obecnej. Pod* 
kreślił jednocześnie, iż najwyższy przedstawi* 
ciel władz wojskowych na Pomorzu p. gen. 
Pasławski, chcąc ujednostajnić pracę w dzie* 
dżinie P. W. i postawić na właściwym pozio* 
raie sprawność wojskową w organizacjach P. 
W. postanowił całą armję rezerwową podzie* 
lic na dwie części, a mianowicieiarmję przed* 
poborową, którą jest młodzież zorganizowana 
w Związku Strzeleckim, w którym odbywa ćwi 
czenia wojskowe pod kierownictwem zawodo* 
wych oficerów armji czynnej, oraz armję re* 
zerwistów (tych co służbę wojskową już od* 
byli), stanowić ją mają T*wa Powstańców i 
Wojaków, w których komendantami wyszkolę* 
nia wojskowego mają być mianowani przez 
władze wojskowe oficerowie czynnej służby. 
I w tym duchu został też zmieniony Statut 
grudziądzki, któremu nie podporządkowała się 
pewna część placówek, wykreślając się tem 
samem dobrowolnie z szeregów P. W., które 
z powyższych względów nie otrzymają zezwo* 
leń na strzelanie i uprawianie ćwiczeń woj* 
skowych.

Przemówienie p. starosty zgromadzona brać 
wojacka przerywała co chwila burzliwemi okla* 
skami. Na zakończenie swego przemówienia 
mówca zaznaczył, że wkrótce padnie pierwszy 
strzał wojacki z karabinu wojskowego, będzie 
to jednak strzał za wolność Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej Polski, lecz nie za warchol* 
stwo. . .  i w tem miejscu — słowa pełne po* 
wagi spotkały się z żywiołową burzą oklasków.

Z kolei zabierali glos prezes okręgowy i 
obwodowy komendant P. W. p. kpt. Niemiec, 
który w prostych lecz gorących słowach żol* 
nierskich, pełnych swady i werwy podkreślił, 
że w chwili obecnej, kiedy Niemcy na każdem 
polu czynią przygotowania do odwetu zbroja 
nego a przedewszystkiem cały naród przygoto* 
wywany jest w rezerwie do działań wojennych, 
my Polacy nie spełniamy należycie swego obo* 
wiązku względem Ojczyzny, który wypisany 
został w testamencie tych co krew wylali .za 
niepodległość Polski. Zaapelował więc do ze* 
branych, by dali przykład innym i masowo 
zamiast .kłótni i waśni uczęszczali nu ćwiczę* 
nia wojskowe.

Mówca podkreślił, iż Polaków cechuje sio* 
miany ogień i ofiarność w służbie ojczyźnie do* 
piero w chwili krytycznej, lecz to nie wystar. 
czy. Przy obecnych zdobyczach i postępach 
w technice wojskowej stale i systematycznie 
winniśmy doskonalić się w rzemiośle wojen* 
nem.

Apel przedstawiciela armji czynnej nie mi* 
nąl bez echa, bowiem przyjęty został przez ze*

branych burzą oklasków. To też \v odpowiedzi 
na to p. kpt. Niemiec zakomunikował obec* 
nym że już w pierwszych dniach listopada w 
programie prac umieścił pierwsze ćwiczenia 
połowę dla Powstańców i Wojaków.

Po referatach i zapoznaniu zebranych zc 
zmianą Statutu, przystąpiono do wyboru Pre* 
zydjum zebrania, a w międzyczasie wszyscy 
obecni składali swe podpisy na liście deklara* 
cyjnej przystąpienia do nowotworzącego się 
Tow. Powstańców i Wojaków.

Na marszałka zebrania wybrano prezesa 
okręgowego T*wa Powst. i Wojaków, na se* 
kretarza p. por. rez. Krupę i na ławników p.p. 
Klina i Netkowskiego. Poczem przystąpiono do 
wyboru Zarządu Oddziału Powiatowego Po* 
wstańców i Wojaków O. K VIII, w którego 
skład weszli: p. Klin—prezes, p. Lizoń—wice* 
prezes i p. Mazurowski IT«gi wiceprezes na po* 
wiat, p. Torłop—sekretarz, p. Netkowski — 
zast. sekret., p. Barlikowski — skarbnik, p. na* 
uezyciel Klein — ref. oświat, i p. Błąk ref. or* 
ganizaoyjny.

Do Komisji rewizyjnej weszli p. p. Gra* 
mowski, Szczepanowski i Szabiewski. Do Są*
du honorowego wybrano, na przewodniczącego 
p. inż. Wądołowskiego i p. p. Talkowskiego i

inż. Wasiańskicgo, na zastępców p. p. Kamiń* 
skiego i Gabrtszaka.

Komendantem wyszkolenia Wojskowego 
wyznaczony został przez D. O. K. VIII z urzę* 
du Pow. Komdt. P. W .p, por. Rosiek.

Po referacie prezesa okręgowego o Kasie 
Pogrzebowej przystąpiono dp wyboru Zarządu 
Placówki Tczewskiej Powst. i Wojaków, 
w którego skład wybrano: prezes— p. Szczc* 
panowski, wiceprezes p. Jastrzębski, sekretarz 
p. 1’rync, skarbnik — p. Makowski, ref. ośw. 
p Reszczyński i ref. org. — p. Bąk.

Sobotnie imponujące zebranie organizacyjne 
T*\va Powst. i Wojaków na terenie naszego po* 
wiatu jest najlepszym dowodem, że wszyscy 
zasłużeni w walkach o niepodległość Polski 
pragną i nadal służyć Najjaśniejszej Rzeczypo* 
spolitej Polskiej, a nie partji i że organizacja 
Powstańców i Wojaków na terenie naszym 
pragnie współpracować z arm.ją czynną dla za* 
bczpieczenia zachodnich granic Polski.

Ze swej strony życzymy placówce w Teze* 
wic owocnej pracy dla dobra państwa Pol* 
skiego i stawiamy za wzór tym placówkom, 
które pozostają jeszcze w swej nieświadomo* 
lici na pasku O. W. P.

WSZYSTKIE URZĘDY
1 AGENCJE POCZTOWE
przyjmują przedpłatą naszego dziennika

na m. listopad wzgl. listopad i grudzień

„Dzień Oszczędności“
P r z y g o to w a n ia  d o  o b ch o d u  w d n iu  31 bm

Jak się dowiadujemy prace przy organizacji 
obchodu „Dnia Oszczędności“ 31 października 
rb. są już ukończone. "

Centralny Komitet Dnia Oszczędności usta 
lii następujący program tego obchodu: 1) 
przemówienie radjowe prezesa Centralnego 
Komitetu „Dnia Oszczędności“; 2) wydanie 
odezwy do społeczeństwa, 3) zorganizowanie 
pogadanek i odczytów na temat oszczędności 
w szkołach itp. 4) zamieszczenie w prasie 
odezwy, artykułów okolicznościowych itp; 5) 
rozlepienie odezw, afiszów i plakatów propa* 
gandowych na ulicach miast, w lokalach in* 
stytucyj oszczędnościowych, państwowych i 
samorządowych; 6) przyozdobienie lokali in*

stytucyj oszczędnościowych.
Program ten zostanie przeprowadzony w 

Warszawie przez Stołeczny Komitet, w mia* 
stach zaś prowincjonalnych przez Komitety 
Lokalne, do których wchodzą przedstawiciele 
władz państwowych, samorządowych i insty* 
tucyj oszczędnościowych.

Akcja Centralnego Komitetu „Dnia O* 
szczędności“ znalazła szerokie poparcie u 
Władz Państwowych, w szczególności w Mini* 
sterstwie Spraw Wewnętrznych i Minister* 
stwie Wyznań Rei. i Oświecenia Publ., które 
wydały odpowiednie zarządzenia do podległych 
organów, wzywając do udziału i poparcia ak* 
cji obchodu „Dnia Oszczędności“.

Swięlo młodzieży
W d:nu 15 listopada przypada doroczne 

św ęlo  młodzieży, skupionej w Stowarzyszę 
niach Młodzieży Polskiej. W tej sprawie 
J. E. ks. kardynał Prymas Hlond wydał o- 
dezwę, w której czytamy:

„Jednocześnie wyrażam życzenie, by 
dzień, w którym młodzież z pod znaku Stc 
warzyszeń Młodzieży Polskiej z zapałem 
wyznawać będzie swoje przekonania kato- 
1'ckie. stał się wielką manifestacją wszyst 
kich moich diecezjan na rzecz Stowarzy­
szeń Młodzieży Polskiej, tych najmłodszych 
lecz piękne nadzieje rokujących członków 
Akcji Katolickiej. W dniu tym złóżcie do 
wód, D:ecezjanie moi, że niezłomnie dąży 
cic do tego, aby młodzież pogłębiła swe 
wychowanie w szczerze katolickiej organi 
zacji, jaką są Stowarzyszenia Młodzieży 
Polskiej. Młodzież zaś niechaj ma tę św:a- 
domość że społeczeństwo katolickie goto­
we jest w każdej chwili wspierać ją na dro 
dze wzniosłych dążeń, a w razie potrzeby 
bronić jej przed wpływami nieprzyjaciół 
wiary świętej.

Nowe transportu złota na polskich samolotach
W przewozie złota, które ostatnio wsku 

tek załamań walutowych jest poszukiwane 
przez silniejsze banki, coraz większy u- 
dział przyjmują polskie samoloty komuni­
kacyjne.

W dniu 15 bm. polskie Fokkery komu­
nikacyjne przewiozły x Wiednia 4 większe 
przesyłki złota, a mianowicie: 30 kg war­

tości około 200,000 zł do Krakowa, 9 i pół 
kg do Lwowa. 7 i pół kg do Brna, ’ wresz­
cie 9 kg złota — również do Krakowa.

Wszystkie przesyłki złota przeznaczo­
ne były dla banków i wszystkie dokonane 
zostały w jednym dniu. Wymienione prze­
syłki złota w łącznej wadze 56 kg pocho­
dziły z Anglji.

Chełmno
— Z posiedzenia Rudy Miejskiej. Ostar* 

nic posiedzenie Rady Miejskiej odbyło się w 
poniedziałek dnia 19 bm. przy współudziale 
23 radnych i ó członków Magistratu. Prze* 
wodniezyl zebraniu w zast. dr. Drążkowskicgc 
p. T. Odrowski.

Na wstępie powołano na miejsce ustępują* 
cc go p Horny p. Lipińskiego na opiekun r, 
społecznego obwód 8 do Dyr, Gazowni i \Vo 
dociągów miejskich p prof. Styrnała, do 
Wydz. Admin. p. Fitzermanna. do Komisji 
Reguł p. prof . Styrnała.

Następnie przystąpiono do sprawy powtór 
nego podniesienia ccn jednostkowych za zu* 
życic prądu elektrycznego. Wniosek ten je 
dnogłośnic odrzucono.

Sprawozdanie z wykonania budżetu za rok 
1930*31 referowali pp. radni: Krzyżaniak, Le 
wandowski, Kreft. Rosiński, Scntkowski, Uf* 
tnowski i Żelazny. Po bardzo ożywionej 
dyskusji udzielono Magistratowi absolutorjum 
z wykonania budżetu za rok 1930*31.

Sprawa zamówienia urządzenia do wytwa* 
rzania gazu wodnego została załatwiona od* 
mownie.

Uchwalono oddać koks po zniżonej cenie 
członkom Zw. Tnwal. Cywilnych, Wdów i 
Sierot.

Wydzierżawiono „Dwór Nadwiślański“ n 
A. Ratajczykowi za 100 zł. miesięcznic. Kon* 
trakt spisano na 0 lat.

Po załatwieniu jeszcze innych mniej waż* 
nyćh spraw zamknął przewodniczący posie* 
dżenie o godz. 1 w nocy.

— Biuro porad i podań Związku Bezrob. 
Pruć. Umysł otwarte zostało w Chełmnie. 
Biuro mieści się przy ul. Rycerskiej w domu 
p. Kaczyńskiego i czynne będzie od godz. 9 
do 13*cj, i od 15 do 17*ei, w dni targowe 
od 8 do 13 i 15—17.

— „Chłopi" Reymonla na srebrnym e* 
j kranie. Arcydzieło literatury polskiej, wici*

ka epopeja chłopska, odznaczona nagrodą 
„Nobla“ ukaże się na ekranie w kinie „Hal* 
ka" w dniach 23 — 25 października rb

— Zebranie Tow. Powst. i Wojaków od­
było się w ostatnich dniach. Na zebraniu 
obok załatwienia szeregu spraw formalnych, 
druh prezes Hądzlik wygłosił dłuższy referat 
na temat nowej ustawy samorządowej. Nad 
referatem przeprowadzono bardzo ożywioną 
dyskusję.

Sutuacfa na njnKu frachtów morskich
Położeni« ogólne — nielscaml (endencia mocni eisza — Ożywienie na rynku 

bałtyckim — nocne stawki węglowe z Anglii na Horze Bałtyckie
(Korespondencja własna).

Sztokholm, w październiku.
N.epewność, jaka panuje na całym św e 

cie w związku z kryzysami walutowemi, od 
bija się także na żegludze. Handel świa­
towy, a co za tem idzie i popyt na tonaż, 
kurczy się nieustanne. Unieruchamianie 
statków przybrało znowu ostrzejsze tempo, 
W  Szwecji w chwili obecnej stoi na uwięzi 
ponad 100 statków o łącznej pojemności o- 
koło 250,000 ton. Na zamorskich rynkach 

1 frachtowych niema praw;e żadnej zmiany, 
m mo że niektóre rynki wykazują nieco 
mocniejszą tendencję.

Na bałtyckim rynku frachtowym żano- 
; towane ostatnio nieco większe ożywienie 
[ utrzymuje się, przyczem można stwierdzić 
¡słabą zwyżkę stawek frachtowych. Ta *•

statnia pozostaje zapewne w związku z nad 
chodzącą porą roku. Jednak zwyżka ta jest 
jeszcze daleka od tej wysokości, przy któ­
rej możnaby mówić o jakiejś rekompensa­
cie za dotychczasowe niskie frachty.

W ostatnim tygodniu zanotowano na­
stępujące tranzakcje (z pełnym ładunkiem 
pokładowym): 800 standardów Sóderhamn 
(Umea — Londyn sh. 40); 700 std. Kotka- 
Londyn sh 34/6; 650 std (Kostka Wisbeah 
sh. 42); 850 std. z 2 miejsc ład. Hanósand- 
Londyn (zimowy ładunek pokładowy) sh. 
40); 750 std. Pitea — Londyn (zim. ład. 
pokł.) sh. 42/6; 700 std. z 2 miejsc Skellef- 
tea — Londyn (zim. ład. pokł,) sh, 44; 650 
std. Kemi — Hull (zim. ład. pokł.) sh. 42/6; 
62* std. Gefle — Calais fos 195.00; 500

std. Gefle — Hull (zim, ład, pokł.) sh, 39; 
525 std. Hänösand/Sundsvall — Passage 
sh, 46; 350 std, Kenii — Cork/Limerick sh. 
59/6; 550 sążrri kopalniaków Skelleftea/PJ- 
tea — Sunderland sh. 50 za sążeń; 1300 
sążni kopalniaków Finlandja Południowa- 
West Hartlepool sh. 33; 100 sążni kopalnia­
ków (zim ład. pokł.) Lulea — Tyne sh. 46.

Angielskie frachty węglowe na morze 
Bałtyckie notowane są mocno: 2300 ton 
Tyne — Stockholm koron 4.25; 2200 t. 
Hartlepool — Göteborg kr. 4,10; 1600 ton 
koksu Tyne — Stockholm kr. 7,00,

Z Gdańska do Härnösand zanotowano 
2200 t, węgla po kr. 5,50; do SundjvaL 
2100 ton po kr. 5,25.

N.
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K alen d arzy k  rsym .«kat.
Wtorek Sabiny 
Środa Tadeusza i Szytn.

Stan wody w Wiśle z dn. 26- 10.: Zawichost 
T 1.52, Warszawa +  1,57, Płock +  1,29, To* 
ruń 4- 1,45, Fordon '+  1,55, Chełmno +  1,37, 
Grudziądz -ł- 1,61, Korzcniewo +  1,89, Piekło 
-V 1,20, Tczew T 1,24, F.inlagc *F 2,82, Schie* 
wcnhorst -I- 3,0<>.

— Nocny dyżur aptek. Do środy dnia 28 
bm- włącznie dyżuruje apteka „Pod Orłem“ 
Rynek Staromiejski.

Repertuar Teatru.
Wtorek 27 bm. godz. 20 „Ulica".
Środa 28 bm. godz. 20 „Ulica".

Repertuar kin:
Pałace — „Quo Vadis?"
Światowid — „Na falach namiętności".
Lux — „Zwycięstwo".
Corso — „Szkatułka życia i śmierci“.

Pamiętajcie, że już jutro w środę 
w  K in lt f  „ S w I a io w lU “
kapitalny ioo procent, dźwiękowiec francuski

„Sekretarka osobista“
W roli głównej Mary Glory l Jean Murat.

Iti&iznośt Cccliy R zem icR nicze
W Środę 28 bm. o godz. 20 w gospodzie 

przy ul. Sukienniczej odbędzie się zebranie 
delegatów Cechów Rzemieślniczych w sprawie 
ufundowania księgi historji 700*lecia rzemio* 
sla toruńskiego.

Delegaci winni posiadać piśmienne upoważ* 
nienia cechów. Spodziewamy się punktual* 
nego i obowiązkowego przybycia delegatów 
wszystkich cechów, bowiem sprawa jest na* 
der ważna.

Za Komitet (—) Rolewski.

W. m i a s t a
— Z żałobnej k^rty. Dnia 26. bra w tut. 

szpitalu wojsk- zmarł po krótkich lecz ciężkich 
cierpieniach podchor. ml. rocznika szkoły ar* 
tylerji Brewiński Mieczysław urodzony w Lu* 
blinie dnia 28 października 1909 r.

Po ukończeniu gimnazjum w Lublinie po* 
święcił się umiłowanemu zawodowi wojskowe* 
mu, kończąc chlubnie szkołę podchorążych re* 
zerwy artylerji w Włodzimierzu Wołyńskim. 
Celem kontynuowania dalszych studjów woj* 
skowych wstępuje w roku bieżącym do szkoły 
podchorążych artylerji w Toruniu, pragnąc 
życie swoje poświęcić służbie Ojczyźnie w za* 
wodzie oficerskim.

Pogrzeb ś. p. Brewińskiego Mieczysława od* 
będzie się w środę dnia 28 bm. o godz. 10. z 8. 
Szpit. Wojskowego do kościoła garnizonowego, 
a potem na cmentarz wojskowy.

— Mianowania w sądownictwie. Asesora* 
mi sądowymi w okręgu Sądu Apelacyjnego w 
Toruniu mianowani zostali egzaminowani apli* 
kanci sądowi pp. Jerzy Janiszewski i Stani* 
sław Regel.

— Srebrne gody małżeńskie. Uroczystość 
srebrnych godów małżeńskich obchodzą w dn. 
dzisiejszym mistrz rzeżnicki p. Wojciech We* 
ber z małżonką Franciszką z Andruszkiewi* 
czów. ram. przy ul. Przy Rzeźni 25. Na in* 
tencję jubilatów odbyła się msza św. w ko* 
ściele św. Jakóba. Jubilatom „ad multos an* 
nos".

— Pożegnanie ks. prał. Dr. Kirsteina. Towa* 
rzystwo im. Piotra Skargi żegnało w ub. sobotę 
skromnym podwieczorkiem w sali książęcej 
Dworu Artusa odchodzącego z Torunia ks. 
prał. Dr. P. Kirsteina b. proboszcza parafji 
Najśw, Panny Marji. Zasługi, jakie ks. dr. 
Kirstein położył około rozwoju Towarzystwa 
im. Piotra Skargi, którego był jednym z naj* 
gorliwszych członków, podkreślił w swem 
przemówieniu prezes Towarzystwa p. dyr. Ka* 
czor. Po przemówieniach kilku członków za* 
brał głos ks .prałat dr. Kirstein dziękując ser* 
decznie za dowody uznania. W niezwykle mi* 
łym i serdecznym nastroju spędzono kilka go* 
dżin.

~  Nadzwyczajne posiedzenie Rady Miej* 
skiej. Dziś we wtorek o godz. 18 odbędzie 
się nadzwyczajne posiedzenie Rady Miejskiej, 
na porządku obrad którego znajduje się uzu* 
pełnienie budżetu Rzeźni Miejskiej na rok 
budżetowy 1931=32. Ponadto omawianą będzie 
sprawa zmiany linji regulacyjnej ul. Lubickiej.

— Zgony. Dnia 26. 10. b.r. zmarli w Toru* 
niu:Gertruda Jabłońska z d. Sandelowska nr.
7. 10. 1875, Kazimierz Swiejkowski ur. 28. 1 . 
1924, Stanisław Katryński tir. 21 10. 1931. Ha* 
.ina Ztebipska ur. 7$ " 1931. >
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Nic
DiB cały foruń «

Dywersja senatora Boraha, prze* 
wodniczącego komisji spraw zagra* 
nięznych senatu w Waszyngtonie, — 
który oświadczył przedstawicielom 
prasy francuskiej, iż — zdaniem jego 
— rozbrojenie Europy jest niemożlŁ 
we bez wprowadzenia zmian do Trak* 
tatu Wersalskiego, zaś -w sprawne „Ko 
rytarza Polskiego“, że winien on znik­
nąć i to o ile postanowienia traktatu

dam y zi<
tdpowie na nicsiycł 

sen. Bnraba
wersalskiego nie będą w tym kierun* 
ku zmienione w drodze ugodowej, to 
trzeba je bedzie zmienić siłą.

ENUNCJACJA SENATORA 
BORAHA WOBEC PRZEDSTAWI* 
CIELI PRASY FRANCUSKIEJ WY* 
WOŁAŁA W SPOŁECZEŃSTWIE 
POMORSKIEM ZROZUMIAŁY OD 
RUCH PROTESTU.

Dziś, we wtorek dnia 27 bm. o

cml
laną prowokację
godz. 18 odbędzie się w sali Dwon 
Artusa zebranie protestacyjne, zorga* 
nizowane staraniem Z. O. K. Z., w
którem wezmą udział wszystkie or* 
ganizacjc społeczne i stowarzyszenia.

Nie wątpimy, że całe społeczeń* 
stwo Torunia weźmie gremjalnie 
udział w powyższem zebraniu, celem 
zaprotestowania przeciwko niesłycha* 
nej prowokacji sen. Boraha.

O statnie przi
4«» u ro czy ftio sc i o d s ło n ię c i«

iH ih a ie ió i
W Komitecie budowy pomnika ku czci po* 

ległych bohaterów 63 pp. wre gorączkowa 
praca. Termin uroczystości odsłonięcia pora* 
nika już niedaleki — 11  listopada br .

Na ostatniem posiedzeniu Komitetu, jakie 
odbyło się w ub. sobotę w Kasynie Garnizo* 
nowem przewodniczący p. radca inż. Kołek 
oraz sekretarz ks. dziekan Sienkiewicz zazna*

Ugotowania
n o m n lh a  N u czci p o le g liic h
w ©3 p. 8?.
jomili zebranych z obecnym stanem prac. — 
W wyniku dyskusji wybrano specjalną korni* 
sję t. zw. ceremonjałową, która zajmie się 
opracowaniem programu uroczystości odsłonię 
cia pomnika. W skład komisji Avybrano pp. 
pułkownik Nieczuja * Ihnatowicz, pułkownik 
Rymkiewicz, starosta Staniszewski i radca Ja* 
nowski.

Wieczory teatralne
„Borys Godunow"

d ra m o  i lud.PI, 1». Ifusw rgsH ie& o 
s ło w a  P o sz h ^ n a  i H csram zina

Historja tragedji Borysa Godunowa, Dy* 
mitra i Marji przez swą tajemniczość zawsze 
była bardzo pociągająca. Nic więc dziwnego, 
że stała się pociągająca także dla muzyków. 
Zwłaszcza miłośnik muzyki ludowej Musorg* 
ski znalazł w niej łatwy temat. Niestety au* 
tor nigdy nic stanął na wysokości zadania, 
opierając się na motywach ludowych, nic 
mógł sobie dać rady z kompozycją, która wy* 
maga technicznego wyszkolenia. Talent ży­
wiołowy, nic umiał się wypowiedzieć, pómógł 
mu dopiero Rymski=Kotsakow.

Opera wystawiona w roku 1S7<, padła zu* 
pełnie wśród drwin i zresztą słusznych zarzut 
tów. Wtedy przerobił ją Ryniski=Korsakow i 
nadał jej wspaniała instrumentaeję.

Mimo jednak znakomitej ręki Rymskiego 
dramat nosi cechy nierówności w calem tego 
słowa znaczenia. Obok miejsc prze pyszny cli. 
są bardzo słabe, muzycznie niejasne i zagmat* 
wanc. Najgorzej wypadły obrazy t. zw. pol= 
skie. Musorgski nie zna muzyki polskiej. r< 
zumie tylko poloneza i na tle jego zbyt prze* 
wlekłych dźwięków przesuwa nam życie " 
Sandomierzu. Wszystko to świadczy o tern, że 
autor nie pracował nad sobą, czerpał ze swe­
go wielkiego, ale bardzo chaotycznego talem 
tu. Mimo tych dosyć widocznych wad, Godu* 
«now współcześnie przeżywa jak gdyby rene­
sans powodzenia. Zawdzięcza to przede*

P. dyr. Benda dba o nas bardzo, o ile 
tylko może stara się nam urozmaicić w i cezo* 
ry, może nieraz nawet ze szkodą własną. 
Dzisiaj trzeba mu serdecznie podziękować, że 
sprowadził operę warszawską i w tak desko* 
nalym zespole.

Prawdziwą ucztą można nazwać to, co nam 
dawała orkiestra pod batutą Walerego Ber* 
diajewa, a przedewszystkiem śpiewacy tej mia 
ry oo p. Michałowski, Mussoczy, Janowski 
i Dobosz.

Role kobiece już przez autora potrakto* 
wanc nieco po macoszemu, nie dawały pola do 
popisu ani p. Tcrcnk'Oczy*Jastrzębskiej, ani 
p<ani Leskiej.

Jeżeli dzięki przesileniu teatrów w War 
szawic, mamy mieć tego rodzaju uczty w To* 
runiu, to możemy być zadowoleni z tej sy* 
tuacji.

W każdym razie dziękujemy gościom 
serdecznie za już, a prosimy o jeszcze, a na* 
rzekać na Toruń nic mogą, bo ezem chata ho< 
gata, tern rada, a rada była tak bardzo, zł 
wypełniła teatr po brzegi. S. R.

Sensacnfne $ 
właścicielki firn

d rz e c i i io ló f tw c w e k s ic  n»c#a or
Miasto nasze obiegła sensacyjna wieść 

o samobójczej śmierci żydówki Gertrudy .Ta* 
błońskiej, właścicielki firmy SchendebSande* 
lowsky i realności przy ul. Szerokiej i ul. La* 
ziennej, której pogrzeb odbył się w dniu 
wczorajszym.

Denatka targnęła się na życie w ub. so* 
botę przez zażycie większej dawki środków 
nasennych. Mimo natychmiastowej pomocy 
lekarskiej* Jabłońska zmarła po upływie kil* 
ku godzin.

Powodem tego tragicznego kroku były 
kłopoty natury finansowej, w jakie w ostat* 
nim czasie popadła w związku z aferą Szosen* 
fogla et Co. Bezpośrednią przyczyną samo* 
bójstwa był wynik rozprawy sądowej, w któ*

amobótsiwo
m Sandclowshy
z g iz u n ii  ro z p a c z ltw e g »  K ro k u
rej zasądzono Jabłońską na zapłacenie pre* 
tensji wekslowej w wysokości 50 tys. złotych 
Komunalnej Kasie m. Podgórza.

Sprawa ta była ogniwem w łańcuchu nad* 
użyć i oszukańczych manipulacyj dokonanych 
przez Szosenfogla et Co. Oszust ten,«którego 
sprawkami niejednokrotnie zajmował się już 
tutejszy Sąd Okręgowy naciągnął zmarłego 
męża Jabłońskiej na weksel grzecznościowy, 
który dał jako gwarancję Kasie Komunalnej 
m. Podgórza. Spór, jaki się toczył między 
Kasą Kom. a Jabłońską zakończył się ostat* 
nio zasądzeniem Jabłońskiej na zapłacenie 
wspomnianej sumy. Wynik procesu do tego 
stopnia szarpnął nerwami Jabłońskiej, żc z 
rozpaczy targnęła się na życie.

Pierwsze w Toninii 
na bieżni

Pierwsze w Toruniu wyścigi kolarskie na 
bieżni żużlowej odbyły się w ubiegłą niedzie* 
lę na boisku tniejskiem, urządzone przez K. S. 
Gryf.

Pogoda i zawodnicy dopisali, jedynie pu* 
bliczność, jak zawsze niedopisała, lecz ta, któ= 
ra była, miała dużo emocji, co widać było z 
głośnego dopingowania zawodników.

Z powodu dużej ilości zawodników w wy* 
ścigu na 10 dkr. odbyły się przedbiegi na 5 
okr. Zawodnicy, którzy w przedbiegu przy* 
byli na drugich miejscach, rozegrali ćwierćfi* 
nały, z których pierwsi zakwalifikowali się do 
półfinału. Z półfinąłu pierwsi weszli do fina= 
łu 1) Jamroga Stanisław, Sokół I Grudziądz 
w czasie 6 m. 54.2, 2) Kozłowski Jan Gryf To= 
ruń 6 m. 54.4, 3) Landmcscr Jan Zw. Podof. 
Rez.

W wyścigu pań na 3 okrężcniach w finale 
pierwsze miejsce zdobyła Jamrożanka Emil ja

i  w t f t e i g i  kolarskie 
żużlowe)

Sokół IV Grudziądz 2 m. 29; 2) Wiśniewska 
Zofja PKS Podgórz, 3) Skierska Wanda.

W wyścigu na 20 okr. toru stanęło 11 za* 
wodników: 1) Jamroga Stan. Sokół I Gru* 
dziądz w czasie 14 m 48.6, 2) Kozłowski Jan 
Gryf Toruń, 14 m. 50.6; 3) Maciejewski Feliks 
Sokół III Toruń 14 m. 54,2; 4) Skwarek Bo* 
Iesław Gryf Toruń. Wyścig australijski; sta* 
wały 2 drużyny, polegał na tern, że zawodnik 
jednej drużyny musiał dogonić któregoś za* 
wodnika drugiej drużyny. Wygrała drużyna 
Gryfu w składzie Jędrzejewski, Kozłowski, 
Nagórski.

Wyścig pocieszenia dla zawodników, którzy 
nie zdobyli żadnej nagrody 5 okr. toru wy* 
grał Mianowicz Piotr Sosn. Tow. Cyklistów 
Sosnowiec w czasie 3 m. 34 s. Nagrody w 
lokal i KS Gryfu wręczał kierownik sekcji 
por. Brzeziński. Tor długości około 400 m.

Epilog hrwi
rozgryw«

Zgodnie z naszą zapowiedzią rozprawa o 
krwawe zaburzenia w Chełmnie rozpoczęła 
się w ub. poniedziałek. Na ławie oskarżo* 
nych zasiadło 17 oskarżonych. Do rozprawy 
zostało powołanych przeszło 30 świadków. 

Trybunałowi przewodniczył wiceprezes S. O. 
Lipiński, oskarżał podprokurator Wałecki, — 
wszystkich oskarżonych bronił adw. dr. Pehr 
z Grudziądza.

Po formalnościach wstępnych odczytano 
akt oskarżenia, który dzieli oskarżonych na 
3 grupy. Do pierwszej zaliczono 4 oskarżo* 
nych, zarzucając im, że w dniu 10 lipca w 
Chełmnie jako przywódcy publicznego sku* 
pienia, Stanisław Szydłu, Aleksander Lewan* 
dowski, Leonard Zakrzewski i Antoni Ar* 
cźyński przemocą stawili opór policji, szamo* 
cąc sic z nimi, wyrywali im broń i obrzucali 
policję kamieniami.

Do drugiej grupy należą oskarżeni Brunon 
Ponzer, Franc. WieczyńsJci. Heronim Sananca, 
Fr. Rygielski, Piotr Włodarczyk i Wład. Pod* 
lewski oskarżeni o to. że w tym czasie 
r•'ze^tniczYli oubllcznąm skupieniu, podże*

swych zajść
i się przed sądem i (

W y r o K  z a p a d n ie  d z i ś
gając innych do stawiania czynnego oporu 
policji.

Pozostali oskarżeni są o udział w publicz* 
nem skupieniu, dalej, że wtargnęli do sklepu 
Oskara Reissa, a ubezwladniwszy go, zabra* 
li ze sklepu 7 brauningów i dwa rewolwery 
bębenkowe — czyny te stanowią zbrodnie 
para. 113, 115 ust. k.

Wszyscy oskarżeni do winy się nie przy* 
znają, w tłumie przeważnie byli — jak twier*

• dza — ale przyszli po pieniądze do Magistra*
tu, które im się należały.

Następnie przystąpiono do przesłuchania 
świadków dowodowych. Świadkowie Hylde* 
brański starszy wywiadowca, Judkiewicz 
kom. post., Krzydzelewski st. przód., Bojanow* 
ski post., Haroziński post., jak również post. 
Graczyk — zgodnie zeznają z aktem oskarżę* 
nia. Świadkowie ci poznają oskarżonych jako 
tych, którzy najgłośniej i najwięcej agresyw* 
nie zachowali się wobec policji. Prawie wszy* 
sey świadkowie zostali przez tłum poturbowa* 
ni odnieśli dość poważne obrażenia.

Świadkowie odwodowi, którzy zostali we*

w Chełmnie
»ruńsiflm
| zwani przez obronę, przeważnie dla wykaza* 
nia alibi oskarżonych nic ciekawego do toż* 
prawy nie wnoszą.

Po odczytaniu orzeczenia lekarskiego co 
do obrażeń zadanych przez demonstrantów 
policji, zamknięto przewód sądowy i przewo* 
dniczący udzielił głosu prokuratorowi.

Prok. Wałecki reasumując przebieg roz* 
prawy, dzieli oskarżonych na podżegaczy, 
prowodyrów7, wykonawców i tłum, nie zdają* 
cych sobie sprawy ze zbrodni. Wskazując na 
ciężkie zadania policji, która została dotkli* 

| wie poturbowaną i we własnej obronie mu­
siała użyć broni, prosi sad o surowy wymiar 
kary.

Obrońca adw. dr. Pebr twierdzi, że dzisicj* 
sza rozprawa jest niesłychanie trudną, gdyż 
z jednej strony stoją przed sądem oskarżeni, 
a z drugiej jako świadkowie dowodowi 
faktyczni aktorzy tej trltgedji. — Obrońca 
reasumując swe wywody wnosi o uwolnienie.

Po przemówieniu obrońcy sąd o godzinie 
10 zapowiedział ogłoszenie wyroku we wtorek 
o godz. 13 w południe.
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Szoferzg Pomorze radzą 
nad swcml sprawami zawodowemi

O utworzenie cechnwei horporacii szoferów
W uh niedzielę, w dniu święta patrona | poracji cechowej szoferów została już sfinałh 

szoferów, obchodzonego przez Klub .Szoferów I zowana. Najbliższa przyszłość pokaże 
ua L omorzu w Toruniu bardzo uroczyście, slychenie doniosłe znaczenie kor potnej
odbył Mię również w sali „Oazy“ przy ul. Byd* 
¿Oskiej Zjazd Delegatów poszczególnych fi* 
lii Klubu Szoferów na Pomorzu. W zjeździć 
wzięli udział delegaci 12 filij, oraz 6 obwodów 
ponadto delegat Warszawskiego Związku Za* 
wudowegu Szoferów i Mechaników p.Wiś: 

nujwski i delegaci pokrewnych organizacyj 
a Bydgoszczy.

Zjazd zagai! prezes zarządu głównego p. 
Oliwkowski z 1 orunia, witając przybyłych 
delegatów uraz przedstawiciela „Dnia Pomor= 
skiego” p. red. Danielewskiego. Na przćwed* 
niczącegy wybrano p. Tuskiego zc Starogardu.

Po załatwieniu formalności wstępnych, pre 
zęs Zarządu Głównego p, Oliwkowski w dłuż 
•szem przemówieniu omówił zadania i pro­
gram działalności organizacji na najbliższą 
przyszłość. Na czoło szeregu spraw wysu* 
w* się zagadnienie utworzenia korporacji ce- 
cj\ęwęj szoi er ów ¡mech uników. Dotychczas bo 
wiem zawód szulerski nic był objęty ani chro 
niony żadną ustawą. Wszelkie wysiłki zurzą* 
du głównego skierowane będą w kieruuku u* 
tworzenia korporacji cechowej, a co zatem 
idzie zaliczenia zawodu szoforskiego do ka­
tegorii rzemiosła,

M’ dalszym ciągu swego, uicjuko progra> 
mowego przemówienia prezes Głównego £a* 
rządu p. Oliwkowski poruszył sprawę szkół 
szoforskich, które w dotychczasowej swej ar* 
ganizacjr nie odpowiadają swemu zadaniu, 
godząc w byt zawodu szulerskiego, Szkoły tc 
produkują nadmierne ilości szoferówt należy: 
cie nieprzygotowanych do zawodu, przez co 
z jednej strony stwarzają w zawodzie szofer* 
skini wielkie bezrobocie, z drugiej zaś m'cc/o- 
statccznem wyszkoleniem uczni przyczyniają 
się w pewnym stopniu do wzrostu ilości nie* 
szczęśliwych wypadków Wipa za wypadki 
nieszczęśliwe spada dotychczas po większej 
części n# barki szoferów wyszkolonych, nalc* 
życic przygotowanych do zawodu, zrzeszo- 
nyeh organizacyj. Mówca wskazuje na ko* 
nięęznośó likwidacji dotychczasowych szkól 
scoferskich

Organizacja dąży do tego żeby w przy-

me-
poracji dla

zawodu szó/ersk,ego.
W dalszym ciągu swego przemówienia p. 

prezes Oliwkowski zwrócił się z apelem do 
delegatów’ filji, bv członkowie kół powierzo* 
nc im samochody należycie pielęgnowali. Ci 
członkowie organizacji, którzy wzordwo u* 
trzymywae będą powierzone ich pieczy samo* 
chody, zostaną specjalnie wyróżnieni. Zkolei 
prezes poruszył sprawę bezrobocia, które za* 
rząd stara się zwalczyć wszclkicmi sposobami- 
W pewnym stopniu do złagodzenia panujące* 
go wśród członków bezrobocia, przyczyniły 
się utworzone spółdzielcze warsztaty samo* 
chodowe w Toruniu, a mieszczące się przy 
ul. Ks. Kujota u wylotu ul. Bydgoskiej W 
warsztatach znalazło prace wielu członków 
organizacji pozbawionych pracy skutkiem 
redukcji w związku z zmniejszoną ilością sa­
mochodów. Obecnie zarząd czyni starania, 
by na tych samych zasadach utworzyć war* 
sziaty spółdzielcze w Grudziądzu i Gdyni. 
1’rczcs zwrócił się z apelem do członków i wla 
ścicicli samochodów, by udzielali poparcia 

wars z ta tom sa mochodo wy m.
O rozwoju organizacji dobitnie świadczy 

lięzba członków, przekraczająca obecnie 1.200,
■Tężeli się zważy, że organizacja powstała 

\V r. 1923 i liczyła pierwotnie zaledwie kilku> 
nastu członków, to będzie się miało obraz jej 
rozwoju i obecnej siły organizacji.

Nad sprawami poruszonemi przez p. pre* 
zęsa Oiiwkowskicgo wywiązała się ożywiona 
dyskusja w wyniku której przyjęto szereg

— Szkoły »zoferskłe
wysuniętych przez delegata wniosków, w kie­
runku utworzeniu własnych przedsiębiorstw, 
w myśl propozycji prezesa Zarządu Główne­
go oraz utworzenia własnej szkoły szoferów 
według programu korporacji. Ponadto przy* 
jęto szereg uchwal, m. iii, w sprawie kontroli 
drogowej. Wskazywano na konieczność zwró* 
cenią przez kontrolerów’ baczniejszoj uwagi 
na przestrzeganie przepisów jazdy przez po* 
wózki konne, a szczególnie w dni targowe na 
dojazdowych szosach podmiejskich, oraz 
nocna oświetlenie pawózek. Kontrolerzy po* 
stępują bezwzględnie w stosunku do właśći* 
cieli samochodów 5 szoferów, nie zwracają na 
tomiast uwagi na pojazdy konne, które przez 
nieprzestrzegania przepisów powodują wypad 
ki nieszczęśliwe. Delegaci upoważnili zarząd 
do czynienia starań u władz miarodajnych, by 
sprawa ta znalazła należyte traktowanie. Dc* 
legaci z Grudziądza wysunęli wniosek, doma* 
gający się wprowadzenia znaków ostrzegaw* 
czych jak również zmianę tablic szybkości, 
która to sprawa dotychczas nic została przez 
Magistrat m. Grudziądza załatwiona.

Przyszły zjazd uchwalono urządzić w Gdy 
ni.

Po wyczerpaniu porządku obrad przewod­
niczący zebranie solwował. — Zebranie za* 
kończono okrzykiem wzniesionym na cześć 
Najjaśniejszej ^Rzeczypospolitej i Jej Brezy* 
denta prof. Ignacego Mościckiego.

Na niedzieinem zebraniu uroczystościowcm 
honorowym członkiem Klubu Szoferów mia* 
nowany został prezes Z w. Zuwodow. Szofe* 
rów i Mechaników Automobilowych R. P. 
w’ Warszawio p. Janowski.

Sępolno
— Iłowo spieszy z pomocą bezrobotnym. 

Pomny nauk Boskiego, Zbawiciela, że akcja 
samarytańska jest jednym z naczelnych oho* 
wiązków chrześcijańskich, podjął zarząd „Ąk 
cji Katolickiej“ w Iłowie w myśl wskazań 
Kurji Biskupiej“ inicjatywę utworzenia „Pa: 
rafjalnego Komitetu Pomocy Bezrobotnym“ 
zwołując w’ tym celu zebranie organizacyjne 
na dzień 14 hm godz 19.30 w miejscowej 
szkołę.

•/Iuś, i, z chwilą utworzenia korporacji z.i'' ■»- 
du szofe rsk lego —• tu nawiasem: korporacja! z c In i a n i c przybyli oprócz zarządu Ak*
Cechowa szoferów-mcchaników została już I ci' Katolickiej, wójt, naczelnicy miejscowych 
przez Wojewódzki Sąd Administracyjny za* ! urzędów kolejowych oraz przedstawiciele 
twięrdzgua — do szkoły przyjmowani byli j organizacji społecznych i zawodowych, Ze* 
także d  uczniowie, którzy przedłożyli listy j ' ,ran'c zagaił piezcs A K. kier, szkoły p. 
czeladnicze. Szkolenie ucznia trwać będzie I ( icślak W > wody jego uzupełnił ks, prób.
jeden rok. Nadzór nad szkołą winna mieć Iz> \ Jeka> t,a^ c Pro->ckt utworzeniu fco>
ba Rzemieślnicza, O i-ganizacja zaś dokładać mitetu P°™>cy bezrobotnym. Zawiadowca 
będzie wszelkich starań, by stworzyć komisję i odcinka drogowego p. Gzvż doniósł o projc- 
cgzaminacyjną z łona członków organizacji, ; kc'ę opodatkowania- pracowników kolejowych

Sprawy tc, jako najbardziej żywotne, uję* j mi 1%/ccz bezrobotnych, wobec czego uehwa* 
jzoatale. w wyniku obrad zjazdu, który od* | kłll° " dyskusji w\stąpić du miarodajnych 

był się 15 lutego b. r. w formie rezolucji i zu* | wkd<it * o'przyznanie udziału w ogól*
stały przedłożone p. Wojewodzie Pomorskie> 
mu Łomotowi, który, co specjalnie podkreśli! 
p, prezes Oliwkowski, zajął w stosunku do 
wysuniętych przez zjazd postulatów, niezwy* 
kle życzliwe stanowisko. Poparciu p, Woje* 
wody Pomorskiego zawdzięczać należy w 
pierwszym rzędzie, że sprawa utworzenia kor

nym funduszu bezrobocia, zaś od kupców, go 
spodurzy i t. p. zebrać osobno datki w go* 
tówce lub w naturze.

Po ukonstytuowaniu się komisji - kontrol­
nej, kwestarskiei i rozdzielczej postanowio* 
no natychmiast przystąpić do czynu. Na tern 
zamknął prezes p. Cjęślak zebranie.

Programu radiowe
Środa, 2S października 1931 r. 

Warszawa; 11.49 Przegląd prasy kraj. PAT 
11.58 Sygnał czasu; 12.10 Ufzęd. kom. Państ. 
lnst. Met.; 12.15 Muzyka z płyt gramof.; 1445 
Muzyka /  płyt. Tańce ludowe z przyśpiew­
kami; 15.05 Kom. gosp.; 15.1.5 Kom. harcerski;! 
15.25 „Skrzynka pocztowa“ — dr. M. Stępo* 
wski; 15.45 Kom. Contr. Biura Hydr. dla że­
glugi i rybaków; 15.50 Muzyka z płyt. Arjc 
i pieśni w wyk. Titta Ruffog 16.20 „Na pol­
akiem pograniczu“ — red. I. Targr 16.50 Kom. 
Tow’. do Zach. Hodowli koni w Polsce; 16.55 
Angielski (Linguaphone); 17.10 Odczyt; 17.35 
Muzyka lekka o zabarwieniu egzotycznem w 
wyk. urk. P. R.; 18.50 Rozmaitości; 19.15
„Skrynka pocztowa rolnicza“ — inż. Wł. Tar­
kowski; 19.30 Płyty gramof.; 20.00 Muzyka 
lekka w wyk. ork. Różewicza; 20.45 Kwadrans 
literacki, St. Witkiewicz: „Na umarcie“, opo 
.wiądąnic góralskie; 21.00 Fcljęton muz. prof. 
St. Niewiadomskiego „O kompozytorach lwo­
wskich“; 22.30 Dodatek do Pras. Dz. Radj.; 
22.35 Urzęd. kom. Państw. Inst. Met. i kom. 
policyjny; 22.40 Wiadomości sportowe; 23.00 
Muzyka taneczna z „Gastronomji“

Katowice:. 15,35 Audycja z ok. narodowego 
święta czeskiego.; 19,20 „Zc wspomnień o Ja­
nie Rcszkicm“ — wygi. p. Br. Romaniszyn.

Kraków: Odczyt w języku francuskim:' 
„L‘ucuvrc d‘un grand botanistc", prof. Emi­
lu Godlewski --  wyg] prof. dr. K. Rouppcrt.

Golub
— Wystawca robótek kobiecych w Dobrzy

niu n. Dr w. Staraniem „Związku Pracy Oby* 
watelskiej Kobiet“ urządzona została wysta­

wca. robótek kobiecych w sali Rady Miejskiej. 
Wystawa została otwarta w dniu 18 bm. i 
potrwa aż do 25bm. Czysty zysk przeznacz1« 
no na dożywianie biednej dziatwy szkolnej. 
Ze względu na tąk doniosły cci, impreza ta 
jest godną poparcia zc strony całego społe­
czeństwa sąsiadujących z Dobrzyniem oko­
lic. Nadmienić należy, że wystawa jest bar* 
dzo starannie urządzona. Liczne piękne ha* 
ity, koronki, makaty i t. p. — tworzą efękto* 
wną i estetyczną całość, która doskonale świad 
czy o pracowitości organizatorek jak też i 
tych pań, które chętnie służyły eksponatami.

Giełdy
Warszawski« notowania 

walutowo.
e dnia 26 X 1931 r.

Transakcje Sprzedaż Kupno
WALUTY.

Dolary St. ¡£jedn. . . . . .  8 86.50~8.84A0 
DEWIZY,

BeJgja ........................... 124,70-124,39
Bialogród . . . . . . . .  —
Gdańsk ...................................   —
Jiolandja . . . . . .  r . —
Kopenhaga . . . . . .
Londyn 
Nowy York
Nowy York telegr. . » * ,
P a r y * ...........................  » ,
Praga
Sztokholm '•» » . k . . ,
Szwajcarjo 
Włochy
Berlin (w obrotach nicofic.) ,

35.10-35.0) 
8,912-8,892 
8,918—8,898 
35 12—35,0? 
26,41—26,35

175.50-—174,5? 
46,50-46,38 

209.50
Notow ania z iem iop łodów  

w Poznaniu
Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel 

hurtowy
ta 100 ki. t dn 26 X. 1931 r

żyto nowe suche » - . . » ■  22.25—22 50
P szen ica ..............................   . 22.25—22.75

.................................  25,50-26,50
„ zwycz. praiemiał, * , 21,25—22,25

Owies pastewny * . . * » .  21,25—22.35
klęka żytma . . , * . .  ,

» » * . . .  * 33,50—34,50
„ pszenna 65% . . » » « . •  33,50—35,50

Otręby żytnie . . . . . . .  14,00-14.75
„ pszenne . . . . . .  12,75—13,75

Rzepak 30.00—31,00
Ziemniaki j a d a l n e ..................  2,50— 2.80
Groch Wiktorja . . . .  • . . 31,00—26,0C
Słoma prasowań* . . . . . .  —

Notow ania ziem iopłodów  
w Berlin ie

Dony W K.M. ŁSboio i  nasiona oleiste za 1CD0 kg. 
inne za 100 kg. z dnia 26. X. 1931.

214—217
• 185—187 

164-173
»• 154-163
* 138-147
. 27,50-32.25
. 26,60-28,75

Pszenica nowa 
Zyto now’c . ,
Jęczmień jary browar. . 
Jęczmień przem. pastewny 
Owies raarchijski • » 
Męka pszenna . . . . ,
Męka żytnia 70% . . .

,i ,, 60% . . ,
Otręby pszenne . . , ,
Otręby żytnie . . . . .
Rzepak
di emi o lniane . • » » •
Groch Victoria . . . »
Groch drobny jadalny . . 
Groch pastewny . . . ,
Kuchy lniane
Wytłoki suche krajowe . 

„ Soja Hamb. , .
Soja Szczecin , 

Ziemn. jadalń. b'ałe . . , 
„ czerwone .

. żółte. ...

10,15-10,40 
9,25—9,7i

20 00-27.00

13,20-13,40 
6.0 0 -6  10 

11,70 
12 20 

1,40—1,50 
1,60—1,80 
1,70—2,00

W dniu 23. X. br. zasnął w Bogu zaopatrzony św. .Sakramen­
tami w Brodnicy ś. p.

JULIAN STBIHL
d łu go le tn i i zasłużony c iłe n e k  W yd z ia łu  l Sejm iku  

P ow iatow ego  B rod n ick iego
4mar}v położył wielkie zaafuąi na polu pr*c społecznych i sa- 

ronrządowych. byl wzorem LoUka i działacza narodowego na obczy­
źnie. brał wybitny udział w organizowaniu samorządu brodnickiego 
w zaraniu naszej Niepodległości

W przedwcześnie zmarłym traci samorząd powiatowy i społe­
czeństwo powiatu jednego i  najbardziej zasłużonych działaczy

Niech Ziemia Rolska, której głębokiego ukochania dał tak wa­
żkie dowody n» obo?vżn;e i w odr' ironem Państwie, — lekką Mu 
bedzie.

Przew odniczący W ydzia łu  P ow ia tow e go :
i ~ 5 'W,fQVtRVtt?R\ starosta powiatowy.

A k w i z y t o r
z branży elsktr. do sprze­
daży a pą rut u w mu że się 
rglosię Kaucja eoo ¿1, ko­
nieczna. Zglos r. do A dni 
„Dnia Pomorskiego

¡takrace
sprężynowe wvkonujc po 
cenach fabrycznych 

) 6 » f  B o ak  ew ics 
B ydgoszcz,
kowalssa 4

przy Placu Jagieł .  1 7̂ 5

OHBCIA
k u d l n w l a n « ’

poleca
P. T A !R R S Y ,  T o r t  Ą,
Mate Rvnek- 21 — tek 138

Za dusse

Franciszki Sztulowd
odbędzie sie

m sza ia ło b n a
w gośeielr Qai ni<anowym dnią '¿9. X. 31 r. o godz. 
S-mej rano J933

, W. W. Sztułowie.

Gabinet 
Kosmetyczny

f l l f i o i r
został przeniesiony 
do nowego lokalu 

n a  ul* S ze ro k a  37 II. ptr.
Toruń. 4--0

m asz y n a
szewska

o’.<aźvin;c na sprzedaż .So­
lce Kujawski, Bydgoska i, 
Myk. V03

fnlra
damskie sprzedam za 230 zl 
Toruń M ars*za\yśka 14 m 10,

Zanim
kupisz-  n o w c, zajdź do 
„Okaz.iopolu“ obejrzeć uży­
wane jadalnie sypialnie, po* 
jedyńeze meble jak łóżka, 
stoły, szafy, lustra, rowery, 
maszyny do szycia, patefo- 
ny, siodła oficerskie przepi­
sowe, elektroluxy do odku­
rzania, futra, płaszcze, ubra­
nia, obuwie, powózka paro­
konna. sortownioc do kaszy, 
teudolit uniwersalny, opąłb- 
graf oraz, wszelkie używane 
rzcczv za bezcen „Ókażio* 
poi“ Grudziądz, Płac -3 
Stycznia 23 w podwórzu.

1614

D w ó r  A r t u s a
s p e c j a 1 n o ś ć

f l a k i
po warszawsko — s t a l e  
g o r ą c e z a k ą s k i  z baru 
od rami. ■ tSfcj

Elegancko
szybko f _ tanio nadjabiam 
stopki w pończoszkactł, na 
maszynie, według koloru 
jakuteż i oczka łapię. L’rzcd. 
zaincze ib. • 1227

Znahomite
śniadania i objady rewe­
lacyjnie tanio smaczne, 

obfite jak na sutem 
weselu p o l e c a
„ P R O  B U S “

Bydgoszcz Stary Rynek 3 
Punkt spotkania się przy­
jezdnych j znajomych. 

1911

Ładno panna
hit 23 z pewną gotówką j 
skromną wyprawą pragnie 
zapoznać sic z panem ce­
lem ożenku z dobrym cha­
rakterem, urzędnik lub lep­
szy rzemieślnik pożądany. 
Oferty pod nr i 070 do 
Adin. „Gazety Gdańskiej“ 
w Gdańsku.

Krawiec
Kuśnierz

wykonuję nowe i rcpcr*cje 
futrzane ora* csycjfcscnie 
i odparzanie płaszczy plu* 
szowycb wytłaczanie desom*, 
dekatyżowsnic tanio. Kopeć 
Sukiennicza 107b

zaumonu
wykaz osobisty na na z w i* 
sko Anna Giźewska, wy* 
dany przez miasto Tucholę 
unieważniam, 644

fuitro
nowe karakułowe modne 
sprzedam bardzo tanio. Gdy* 
nia, telefon 1336.

‘Jutra
na jsolidniej,najmodniej oiaz 
najtaniej wykonuje |»©pu- 
larny  w B y d g e s iu y  
fachow iec Stanilaw Ru» 
dak, Bydguszcz, Dworcowa 
nr. 70, 603

ncbic
Wszelkiego rodzaju pierw­
szorzędnej jakuśei (»gwarao- 
ej.) K o m p l e t n e  jadał* 
nic, Sypialnie, Gabinety,  
kuchnie i wszelkie wyście­
łane, poleca po cenach fa­
brycznych Dobrzyński — 
Bydgoszcz, Batorego o (obok 
(.Starego Rynku) 173
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9 D Ź W IĘ K O W E  K IN O

Dziś ostatui raz!

Urocza para kochanków W ło dz im ie rz  Gaj darów  I f  O  O  IIIN  
11» REna w upajającym dramacie erotycznym p. t.

,Na falach namięfnoSct“
Ponadto nadprogram I

D Ź W IĘ K O W E  K IN O

PM A(£
Dz-ś i dni następne!

Najmonumenfalnieiszy arcyfilm ¿wiata w nowej werłji dźwiękowej

, Q n o - V a d i s “ i^ lu=n .  *p«*nK*ew*c*Łis
potężna epopea w 12 olbrzymich aktach, całość w jednym proeramir 

W rolach ołów. EMIL JflNNIKGS, Liljan Hol Deyis. 0)qa Bring.

Dyrekcja Rob6l 
Publicznych w Toruniu

ogłaóza niaiej6zem '

PM Z EURO
na urządzenie zewnętrznej sieci kanalizacji i wodocią­
gów dla Obozu Emigracyjnego w Gdyni, t. i. wykona­
nie -184 m. b. rurociągu kamionkowego o średnicy ?5G 
mm, wybudowanie 11  włazów rewizyjnych, wykonanie 
ciągu z rur żeliwnych 495 m. b, o średnicy 80—150 
mm, z komp:etnem ułożeniem i dodaniem kształtek, 
13 zasów, 6 hydrantów i t. p

Oferty opieczętowane z napisem ,,Oferta na urządze­
nie zewnętrznej sieci kanalizacyjno - wodociągowej dla 
Obozu Emigracyjnego w Gdyni", należy składać wraz z 
dowodem złożenia wadium w wysokości 5 proc, od ofe­
rowanej kwoty do Komisariatu Rządu w Gdyni na rę­
ce Inź. T. Piaskiewicza w Wydziale Budowlanym (II 
piętro] Termin składania ofert upływa dnia 3 listo­
pada b r. o go Iz. 12, a otwarcie ofert nastąpi o 12,30 
Ślepe kosztorysy otrzymać można tamże w godzinach 
służbowych za opłatą 10 zł.

Szczegółowe warunki przetargu ujęte są w przepi­
sach Min. Rob. Publ. o oddawaniu robót L. XVI-1333/30.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta względnie 
unieważnienie przetargu.

Za Wofewodę:
(—) Inż. K. Maćkowski,

Dyrektor Robót Publicznych.

Spis zapowiedzi Nr. 49/31.
ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogólnej wiadomości, 

że 1 . bufetowy Eryk, Karol Dahlmann, stanu wolnego, 
zamieszkały w Sopotach, syn poległego w wojnie świa­
towej malarza Fryderyka Henryka Wilhelma Dahlman- 
na i żony jego Augusty z domu Hopp, zamieszkałej 
/ Sopotach, 2. niezamężna Konstancja, Katarzyna 

Czajkowska, zamieszkała w Brodnicy, córka byłego 
właściciela ziemskiego Stefana Czajkowskiego i żony 
jego Weroniki z Gawrzyjelskicb, zamieszkałych w Bro­
dnicy, chcą zawrzeć związek małżeński. Obwieszcze­
nie zapowiedzi nastąpić winno w Brodnicy i w „Ga­
zecie Gdańskiej" w Gdańsku,

Brodnica, dnia 23 października 1931 r.
Urzędnik stanu cywilnego 

w z.
(—) Szatkowski.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 27 października o godz, 11 sprzedawać będę 

u spedytora Sądeckiego najwięcej dającemu za go­
tówkę: bufet, walizki, wannę cynową, biurko, urządze­
nie sypialni, pokoju męskiego, maszyny stolarskie; o 
godz. 14 pod Dębową Górą: kamienie, rury cemento­
we, słup żelazny i inne przedmioty.

Rzymyszkiewicz, komornik sądowy.

LICYTACJA
o godz. 11 przedpoł. sprze- 

Ja-

DOBROWOLNA 
Dnia 28 października br _ 

dawać będę u o. Sądeckiego: "autobus własność p 
rockiego z Torunia, ul. Grunwaldzka 8.
Kozak, komornik sądowy w Toruniu, u). Kościuszki 5.

Do wynajęcia
5 pokojowe mieszkanie z 
łazienką i ubikacje, nada# 
jące się na jakiekolwiek 
przedsiębiorstwo (da wn. roz# 
łownia piwa) stajnia i lodo» 

wnis z częścią ogrodu. 
Toruń, Grudziądzka *8, 

»934

Mieszkanie
* pokoje z kuchnią wynaj» 
mę. Franciszkańska zo mieś 
szk, 9 Toruń między godz. 
____________ 4 — 5-

Sprzedam
ładny ogród w tem miejsce 
na budowę domku zą * 8oo 
zł. płatne w ratach rpiesię» 
eznycb. Toruń Wodociągom 

wa 16.

$ wiece!!!
na groby szt Io gr. lampki 

komplet 30 gr.
AraczewnKi

Chełmińska przy Rynku.

fPlerwszorzędiiip 
S a lo n  m4»d

„KRESOWIANKA“
wykonuje suknie, kostiumy 
palta i futra. Żurnalc fran* 
ouskię. Ceny zniżone. To# 
ruń. Jęczmienna 22, dawn. 
16. I ptr. pn

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 29 października o godz. 10 sprzedawać będę 

w Grębocinie u Rybackiej przymusowym przetargiem 
za gotówkę: lustro, szafę do rzeczy; o godz. 12 rozpo­
częcie w Brzezinku u Tucholskiego, Pagi, Tarkowskie-

So, Kulasińskiego, Kurlusa, Bo janowskiego: większą 
ość pszenicy, jęczmienia, maszynę do młócenia, ma- 

neż, około 70 ctr. buraków pastewnych, 20 ctr. ziem­
niaków, krowę; o godz. 14 w Turznie u Mułkowskiego; 
zbiórka przy Bazarku: redjoaparat, kompl. siodło; o 
godz. 15 w Gostkowie; u Roszkowskiego: żniwiarkę. 

Bartkowiak, komornik sądowy, Rablańska 10.

Pod GDYNIA
i M B  s fa c t i h o le ). K u m la -Z a #  A rze

PARCELE
BUDOWLANE

Soo ni2 i więcej iuż od r.— z i. za m2 oraz parcele 
rolne od 5.000 m2 a 60 gr. m2. na dogodn ych  

w arunkach

n a  sp  r z e d a ż .
W. K o s c h e ,  R u m j a  P lo r» k i

Ot»tierajc¡0 szafy!
KSHI T 65í»

esienną 
nia lub

JEGO
2 1 ,

Przynoście waszą odzież 
oraz zimową do farbowa 
chem icznego czyszczenia e

„Barwy“ KAŁAMJUSK
TOIVUŃ -  S z e r o k a

G R U D Z I Ą D Z
PRZETARG PRZYMUSOWY.

W środę, dnia 28 października rb. o godz. 12 w poł. 
sprzedawać będę za gotówkę najwięcej dającemu w 
Grudziądzu przy u). Starej 15-16 co następuje; 1 bu­
fet z lustrem, kredens, stół, 2 kanapy, 6 krzeseł, zegar, 
biurko dęb., stół okrągły, orcz 2 fotele.

Jaranowski, kom. sądowy, Grudziądz, Kościuszki 7a. 
Gr. 380.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W środę, dnia 28. 10. 31. sprzedawać będę w dro­

dze przetargu przymusowego najwięcej dającemu za 
natychmiastową gotówkę: w Grudziądzu przy uL Szkol­
nej 9 o godz. 9; 2 zwoje materjału wełnianego sukna; 
w Grudziądzu przy ul. Plac 23-go Stycznia 12 o godz. 
10: 1 lustro z podstawą; w Grudziądzu przy PI. 23-go 
Stycznia 21 o godz. 12; 1 kanapę gobelinową.

Zielniewicz, kom. sądowy w Grudziądzu.
Gr. 389.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W środę, dnia 28 października 1931 sprzedawać bę­

dę w drodze przetargu przymusowego najwięcej dają­
cemu za gotówkę o godz. 9,30 przy ul. Chełmińskiej 52 
u p, Jankowskiego: 12 szt. uzd z postronkami; o godz, 
10 przy ul. Chełmińskiej 65 u p. Kitowskiego: bufet 

kredens; o godz. 10,30 przy ul. Chełmińskiej 81 u p. 
Smolińskiego: 1 koń; o godz. 11 przy ul. Św. Wojcie­
cha 20; 1 wagę Szembera; o godz. 11,30 przy ul. Herz- 
felda 6; biurko, 3 kanapy, 2 stoły, obraz, 7 pąr rogów,, 
8 p. iiran, zegar, 5 foteli, bieiiiniarkę, lortepian, lustro, 
dywan, oraz całkowite urządzenie domowe; o godz. 13 
przy ul. Gen. Hellera 18: 2 fotele, biurko, szafę, dy­
wan, 2 chodniki, stół, leżankę i maszynkę do kawy; o 
fodz. 13,30 przy ul. Marsz. Focha 20 u p. Ruprecbta: 

2 fotele i stolik dęb. Gr. 381.
Kowalski, komornik sądowy w Grudziądzu.

PRZETARG OFERTOWY.
Więzienie Karne w Grudziądzu zakupi w drodze 

przetargu ofertowego: artykuły mięsne przetwory tną- 
czne, jarzynę twardą, towary kolonjalnc i nabiał.

Oferty należy składać w kancelarji Działu Gospo­
darczego do dnia 31 października r. b. do godziny 14. 
Zarząd więzienia zastrzega sobie prawo wybąru ofe­
renta i dodatkowego ustnego przetargu.

Wszelkich informacyj udziela Dział Gospodarczy 
Więzienia Karnego codziennie od godziny 12—15.

Naczelnik Więzienia Karnego:
Gr, 306. (—) Nasławski.

BAR
Pod „Trzema Królami"

Grudziądz, ul. M ickiewicza 27.
przypomina swoje codzienne

T A N I E  K O L A C J E
P o r c j a  w  c e n ie  1,—  zł.

F o n i A d r l a l e K :  Makaron polski z szynką lub 
kasler. groch puie.

W t o r e k :  Grochówka z wkładką lub gołąbki 
z ryżem,

K r o d a :  Pierożki małopolskie z masłem lub sernik 
z masłem.

C z w a r t e k :  Ogony wołowe w Maderze lub naleś­
niki z serem.

Fis^toK: Szczuoak faszerowany z kluseczkami lub 
placki kartofl.

i  o b o t a ;  Kołduny litewskie w rosole lub gular: 
po węgiersku.

N i e d z i e l a -  Zraziki litewskie lub pierożki z kapu­
stą I z masłem. 1782

Darm o FUTRA Darm o
nikt nie da, jednak s p e c j a l n i e  najniższe 
ceny umożliwią kupno takowego jak: płaszcze, 
błamy i różne skóry na obsady tylko w firmie:

CENTRALA FUTER
Tel. 865. BYDGOSZCZ Dworcowa 53 
W ła sn a  p r j c o - n ia  ku śn ie rsk a  nst 

triejscu 1880

Prawdziwa
ohazia?

Sprzedaję korzystnie aparat 
fotograficzny 18/24 kompl. 
Obuwie męskie, damskie 
■ dziecięce w wielkim wy; 
borze. Wirówki do mleka, 
kanapy, szafy orzechowe, 
sosnowe, łóżka mebł. i że# 
Iazne, rowery damskie i mę» 
skie, maszyny do szycia, 
płaszcze i zimowe i wiele 
innych przedm otów, 

Sk lep  O kazyjny  
Grudziądz

ul. Narutowicza nr. 22.

Krawcowa
poszukuje szycia w domach 

prywatnych. Adres:
( idańsk, Vorstadtiseher Gra» 
ben 46, AL Mvkówna,

Mieszkanie
2 lub 3 pokoje, szopa, po­
dwórze wynajmę na przed» 
siębiorstwo lub warsztat. 
Informacje IMae Kaszubski, 
kiosk „Bazar Kaszubski".

iflBiinzisimi
Zw ózki 

Ekspedycja  
T ran sport m ebli

przeprowadiki we własnych 
wyściełanych meblowych wo­

zach
M agazyn ow an ie

przechowywanie we własnych 
jasnych, zdrowych Spichle­
rzach. piwnicach, placach itd.
Kom isow a sp rz e d a *
mebli, fortepianów, szaf że­

laznych. maszyn i t. d.
Zastępstw a

przyjmuje poważnych firm 1 
fabryk wraz z konsygnacyjne- 
mi .kładami we własnych 
Spichlerzach, piwnicach, pla­

cach i t, d.
Place

w śródmieściu, własne do 
składania artykułów maso­
wych, jak deski, węgiel, ce ­
głę. wozy. samochodów w 

garażach i t. d.
Tran sport

fortepianów, szaf żelaznych, 
ko.łów parowych i t. d. na 

specjalnych wozach.
Z e g u g a

Transport i ekspedycja wodą.

Ludw ik  Szym ański
Dom Ekspedy cyjno-Handlowy 
Żeglarska 3. Toi uń Tel. 309

726

-I- Kołtun
i podobne cierpień-;! 
są prędko wyleczalne. 
Zbadanie i porada 3 zł. 
od godz. u —x6 1577 
Baumann& Co Gdańsk 
AmLeegeuTor 10—u

OtinafnK
2 umeblowane słoneczne 
pokoje. Elektryczność ku.- 
chenka gazowa, oddzielne 
wejście wiadomość „PAR" 

Toruń. 18S6

R lcrw uzorzcdn a

ondulację
wykonuje się w zakładzie 

fryzjersk m 1175

il> J a i t l o ó s k l f
Toruń, Żeglarska 3t>.

TANIO!
WEŁNA
na pończochy

s h a r p c íg  njha«
w iczk f I f. d.

6. Witamowski t
Toruń

28 ul. Żeglarska 28

R E P E R T U A R

TEATRU Tl
We wtorek dn. 27 bm. 

o godz. 2o»tej
„utjcar

Dramat w 3 aktach 
E. Rice’a.

W środę, dnia 24 btm 
o godz, 2o»tej
„wi.ic/ir

Dramat w 3 aktach ' 
Elmera Rice‘a.

W czwartek, dn. 29 bm. 
o godz. 2o»tej
„IłMC A"

Sztuka w 3 aktach 
Etmeta Rice‘a

W pątek, dnia 3n btń, 
o godz. 2b»tej
, u i i c r

Sztuka w 3 aktach 
Elmera Ricc‘a.

W sobotę dnia 31 bm 
o godz. 20»tej 

P R E M J E R A
„ o n r . n O »
©UC 4 © W 'k

(Młynarz i jego „córka) 
Dramat ludowy 

w 5 aktacU (10 obrazach) 
Ernesta Raupach

1
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Z ostatnie*
Gdańsh nie może mieć prawa monopolu

do całości polskiego okroili morskiego
Occyzia Wg* Komisarza Lići Nar. Graviny w sprawie wykorzystania

przez Polskę poréu gdońsSiiećo
W dniu wczorajszym wysoki komisarz Li* 

gi Narodów br. Gravina jako organ Ligi Na* 
rodów pierwsza instancja wydal decyzję w 
wytoczonej przez Gdańsk sprawie wykorzys 
stania przez Polskę portu gdańskiego.

Decyzja ta sformułowana została w cztć* 
rech punktach i ma brzmienie następujące:

1 . paragraf 7 decyzji wysokiego komisarza 
z dnia 25 sierpnia 1921 r. (rząd polski zobo* 
wiązuje się w pewnej mierze robić użytek z 
portu gdańskiego, chociażby zostały przez 
Polskę utworzone na wybrzeżu bałtyckiem w 
przyszłości inne porty) zawiera zobowiązanie 
dla Polski. Zobowiązanie to bynajmniej nie 
pociąga za sobą konieczności zawierania umów 
wykonawczych.

2. Zobowiązania dla Polski, wypływające 
z wyżej wzmiankowanego paragr. 7 nic odegra 
niczają się jedynie do sprawy kolei żelaznych, 
lecz mają znaczenie ogólne, jednakowoż Pol* 
ska nie jest zobowiązana przedsiębrać śród.' 
ków, żądanych przez senat gdański w punk* 
cie pierwszym jego wywodów, gdyż zostosoc 
wanic ich zmierzałoby do zapewnienia Gdań* 
skowi pewnego rodzaju monopolu nad całością 
obrotu polskiego, nic przechodzącego przez 
granice lądowe.

3. Przy określaniu zobowiązań, wypływa* 
jących z paragr. 7 nie można ograniczyć się 
do skonstatowania stanu portu gdańskiego, w 
jakim się on znajdował w r. 1921, lecz rów-* 
nież należy liczyć się w granicah rozważań z 
iego dalszym rozwojem. Pod tym względem 
Polska powinna współdziałać w pracach rady 
portu w myśl art. 26 konwencji paryskiej z 
dnia 29 listopada 1920 r.

4. Zobowiązania, wynikające dla Polski z 
parafr. 7 zawiera również zobowiązanie dla 
rządu polskiego nie popierania konkurencji 
innych portów na niekorzyść Gdańska przez 
zastosowanie środków preferencyjnych.

W yjaśniwszy w obecnej decyzji — pisze 
dalej wysoki komisarz — prawmy punkt wi* 
dzenia należy dążyć do tego, by poszczególne 
sprawy oraz wszelkie inne sprawy, dotyczące 
praktycznego wykorzystania przez Polskę port 
gdańskiego stanowiły przedmiot wymiany 
zdań pomiędzy obu rządami w celu osiągnię* 
cia porozumienia. Wydaje się, że droga do 
osiągnięcia porozumienia wytknięta została 
przez zdanie sformułowane w punkcie c) wmio* 
sku większości komisji ekspertów zgodnie z

którym zobowiązania, wiążące Polskę n-a pod* 
stawie paragr. 7 decyzji wysokiego komisarza 
z dnia 15 sierpnia 1921 r. winny być interprc* 
towane z rozwagą, jako nic będące w sprzccz 
ności z bezspornem prawem Polski do utwos 
rżenia innych portów na wybrzeżu bałtyckiem.

Na mocy obowiązującej procedury stro* 
nom przysługuje prawo w ciągu dni 40 zglo* 
szenic odwołania od tej decyzji do Rady Ligi 
Narodów.

Niinicrcpcla wasfyaćioń»ka 
w KartfKaiurze światów*!

deklamacje 
o niemieckiem nieszczęściu

Berlin, 27. 10. (PAT). Wczoraj przed po* 
łuduicm prezydent Ilindenburg p rzy ją ł na 
audjcncji włoskiego ministra spraw zagr. Gran 
dlego, któremu towarzyszył ambasador włoski 
w Berlinie Orsini Bumbini,

Grandi w Berlinie

Berlin, 27. 10. (PAT). W ciągu przedpo* 
łudnia minister Grandi przyjął przedstawicieli 
prasy niemieckiej i międzynarodowej, którym 
oświadczył m. i., żc RZĄD WŁOSKI UWA*

ŻA ODBUDOWI; NIEMIEC ZA RZECZ 
KONIECZNA zarówno ze stanowiska inte­
resów europejskich, jak i całego świata. Nad* 
chodzący rok stawia rządy przed wielkictn i 
trudnem zadaniem —- podkreślił minister — 
którego rozwiązania świat cały oczekuje z 
wielkiem naprężeniem. Na pierwszy plan 
wysuwają sic sprawy rozbrojenia oraz w 
związku z tern próby rozwiązania, jakie może 
być wysuwane na konferencji rozbrojeniowej.

Sąd Najwyższy odrzuci! proies!
przeciw wyborom do śenaju w woi. Pomorskiem

(o) Warszawa, 27. 10. (tel. wi.) 
Sąd Najwyższy rozpatrywał w dniu 
wczorajszym protest Tad. Odrow* 
skiego przeciwko wynikowi wyborów 
do Senatu w województwie pomors

skiem oraz dwa protesty przeciwko 
wynikowi wyborów do Sejmu w okrę* 
gu Lida.

Po naradzie Sąd Najwyższy protes 
sty te oddalił, jako nieuzasadnione.

Nowe podatki bronić będą równo­
wagi budżetu

(o) Warszawa, 27. 10. (tel. wł.) Do biura 
Sejmu wpłynął projekt zmiany ustawy o po* 
datku do lokali. Podwyżka obowiązywać 
będzie lokatorów od 4 pokoi wzwyż i wyno* 
sić będzie 4 procent. Opodatkowanie wzroś* 
nie do 12 procent, przyczcm te lokale, które 
dotychczas były wolne od podatku, będą zwoi 
nione ocl powyższej opłaty.

Dowiadujemy sic również, że na ostatniem 
posiedzeniu Rady Ministrów uchwalono pro* 
jekt o podatku od elektryczności. Podatek

obowiązywać będzie od cucrgji elektrycznej 
na cele oświetlenia, cnergja elektryczna na 
cele przemysłowe nic podlega opodatkowaniu. 
Podatek pobierany będzie w wysokości 
10 procent od zużycia cncrgji.
Od płacenia tego podatku zwolnione będą 
województwa: wołyńskie, wileńskie, tarnopol* 
skie, poleskie, stanisławowskie i nowogródz* 
kie na przeciąg 10 lat, a to w celu rozszerzę* 
nia sieci elektrycznej.

Magistrat m. Warszawy rozwiązany
(o) Warszawa, 27. 10. (tel. \vL) 

Dowiadujemy sit;, żc w najbliższych 
dniach rozwiązany zostanie Magistrat 
miasta Warszawy i mianowany zosta* 
nie komisarz rządowy.

Jak się dowiadujemy w ostatniej 
chwili, komisarzem rządowym ma być

mianowany p. Maurycy Jaroszyński,
b. wiceminister Spr. Wewnętrznych.

Jak się dowiadujemy w ostatniej 
chwili, rozwiązanie Magistratu miasta 
Warszawy nastąpi już w najbliższych 
godzinach.

Clfioróbs mm. 
l a n a

(o) WarsEf.wa, 27. Ul. (Tel. wł.). Dowi.i
dujemy sio, że w czasie niedyspozycji min. 
skarbu Jana Pibudskiego, który zachorow. l 
na ischias, zastopować bodzie podsekretarz 
stanu w Min, »Skarbu Zawadaki.

W a itic m a ra s  icdxto  tio  
Asneruhl

Kowno, 27. 10. (PAT). „Łicturos 
Aidas“ donosi, że Waldemara« żarnie 
rza wyjechać na parę lat do Ameryki. 
Wyjazd ten byłby możliwy jedynie 
w razie zapadnięcia uniewinniającego 
wyroku na Waldemarasa w sprawie 
przywłaszczenia sobie kwoty 50.000 
koron duńskich. Proces ten odbędzie 
się na początku roku przyszłego.

S a m o lo t bez skrzD tffł
Moskwa. 27. 10. (PAT). Agencja 

1 ass podaje, żc grupa techników spe 
cjalistów lotniczych przy Awjochi- 
mic skonstruowała po wielu doświad* 
czcniach SAMOLOT BEZ SKRZY* 
DEL, unoszący się w powietrze jedy­
nie przy pomocy śmigła. Samolot ten 
nie potrzebuje specjalnego lotniska 
do lądowania i. wykazuje duża równo­
wagę.

Wrzenie w Hiszpanii
Malaga, Cadix, Grenada, Bilbao są w 

dalszym ciągu terenem zaburzeń, strajków 
i walk z policją. Właściciel»!« większych 
przedsiębiorstw zamykają fabryki ; magazy 
ny i opuszczają kraj. Ostatnio ogromnie da 
je się «odczuć strajk kolejowy, przez co zo 
stał zatamowany do miast dowóz żywności.

PodwulkB stoou procentowe! 
od wkładów w V. $. A.

Jeden z największych banków amerykań­
skich National City Bank w Nowym Jorku 
podnosi z dniem 1 listopada br. stopę procen. 
tową od wkładów z 2 na 3 proc. Jest to pier­
wsza podwyżka tego rodzaju od chwili podnie. 
sienią stopy dyskontowej przez F. R. B. w 
Nowym Jorku.

** J50 milionów morek 
Niemcu stracili złota

W okresie pierwszych 9 miesięcy rb. wy. 
wóz złota z Niemiec wynosił 1065,3 milj. Rmk, 
przywóz zaś tylko 310,3 milj. Niemcy straci­
ły więc w tym czasie złota za 754,5 mUJ. Rmk. 
Największym odbiorcą była Francja (14S.309 
kg.), następnie Wielka Biytanja (73.700), A* 
meryka (55.677 kg), Holandja (46.719 kg) , 
Szwajcaria (28.309 kg.)

Nona upadłość w Nlcmcicdi
w Trewirze ogłosił upadłość dom banko» 

wy Rautenstrauch, Clemens und Co.

Kryzys w budownictwie 
okrętowem

Znana stocznia niemiecka „Howalds- 
Werke" w Kilonji została zamknięta z  po­
wodu braku zamówień na budowę n-owycb 
statków. (t),

Więźniowie brzescy przed sądem
Rokowania pomiędzy premjerem Laualem a 
pręt. lioovercm i kierownikami polityki ame* 
rykańskiej w Waszyngtonie claly w rezultacie 
porozumienie w sprawie zagadnienia płatno* 
ści odszkodowań i konferencji rozbrojeniowej 
Nacjonaliści niemieccy w- trwodze. Niemiecki 
Michel ugina się rzekomo pod ciężarem od= 
szkodoweń i krzyczy: Porozumienie — Do­
skonale, tylko nie -wszystko na moich barkach.

P®*fw**W dzień procesu przeciwko przewóticom Centrolewu
w a r i  ‘T T l  2?' At 31' ,Tel- iA ™  °  *odŁ 9-lei 2'"wili *  ^arieni. Roz-
CZAł «£• ®  ™ ,n  rS i r !  .R.o F ° "  Siadaiii się na lawie oskarżo-
PROCES ~ POT nych< Na *aw e obr°ńców zasiada 24 ad*PROCES POLITYCZNY PRZECIWKO wokatów.
PRZYWÓDCOM CENTROLEWU.

Proces nie wywołał większego zainte­
resowania. Kuluary sądowe są dostępne 
dla publiczności. Również wolny jest do­
stęp na pierwsze piętro, gdzie mieści się 
sala rozpraw. Nigdzie. ani śladów wzmo­
żonych patroli.

Krótko po godz. 10-tej wchodzi na salę 
Trybunał. Przewodniczący przystępuje do 
ustalenia personalji oskarżonych.

Adwokat Berenson zapytuje przewodni­
czącego , czy prawdą jest, że jeden z pro­
tokolantów jest funkcjonariuszem policji. 
Przewodniczący wyjaśnia iż istotnie jeden

protokolantów jest funkcjonariuszem P. 
P., będzie jednak zastąpiony przez innego. 
Wyznaczono go tylko do przewodu wstęp­
nego.

Po odczytaniu aktu -oskarżenia roz­
prawę odroczono do dnia dzisiejszego.
Przewód sądowy wznowiony będz e o godz. 
9-tej. Sąd urzędować będzie do godz. 4
ppł.

W dn.u dzisiejszym zeznawać będzie 
prawdopodobnie LIEBERMAN.

° S i o * * ® n i a :  wiersz tniliro. n» stronie 7-Umewej 
w teksie na pierwszej stronie . . .  J
na drugiej I trzeciej stronie 1 zt — w teksie *
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie!----   —, ,—  ~ a• • uuuwumtc,
Dla poszukujących pracy i nekrologi 255 zniżki, komunikaty 50 gr.
Za oproszenia skomplikowane i i  zastrzeżeniem miejsca 20; nadwyżkiW Gdańsku za wiersze m/m no atronie 7-łamowej. . . , . . Ja fen.
Oroblic z« słowo 3 fen, — tytułowe . . * . . * 10 fen
f r *y «ądowem ściąganiu należności rabat upada. Dia wszelkich spraw 
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
mieiscc ogłoszenia adtańnisłracje nie odpowiada. Przepisane

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Nowakowski w Toruniu Bydąosko 7 U 
Red. odpowiedzialny no Bydgoszcz Józef lillasiak Mostowa 6 

Redaktor odpowiedzialny^ za sprawy W. M. (¡dońska H' l  Cieszyński, 
Gdańsk, Stadtgraben 6

Redaktor odpowiedź na Gdynie Henryk TctzlaJi, Gdynia, Grabówek 
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Józef Dąbrowski 

Inowrocław ul, Poznańska ¿5
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józet Stanach. Groblowa ó 

Za ogtoszeńia odpowiada administracja 
wydawnictwo; „Dzień Pomorski" . Dzień Bydgoski,- ..Gazeta Morska", 

„Dzień Grudziądzki". „Dzień Kaszubski",
„Dzień Kujawski"

Nakiadąm i czcionkami Pomorskiej Drukarni Romiczej S. A. 
w Toruniu

Abonament m i e s i ę c z n y  wynosi
w ekspedycji miejscowych agencjach « . . .  . . . . .  . .  S .~  z* 
z odnoszeniem do domu w Toruniu . . . . . . . . . . .  3.40 zł
przez pocztą z o d n o sz e n ie m ........................ .................................  3.36 zi
po i o p a sk ą ................................................................... ....  4.50 zt
w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca . . . .  i 2.30 zł 
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . 7.-— zł 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za­
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada Z8 niedostarczenie pisma 
P R E N U M E R A T A  .DNIA KUJAWSKI EGO" miesięcznie w admini­
stracji 2.Ź0 zł — na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,27 zł 

miesięcznie 2,09 zł
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